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- Przemówienie posła towarzysza K, Czapińskiego, 


Poprawki do rozdz. V Konstytueji, (Wołnpść 
Osobista, 


| | Wysoki Sejmie! Rozdział piąty. projekbu 
Konstytucyjnego zawiera cały szereg kwestji 
wagi pierwszorzędnej i dlatego zasiuguje już 
debacie generalnej, na niezmieruą uwagę i 

rne rozpatrzenie. Przedewszysikiem ma- 

my w tym rozdziale , kwestję  gwaraneji wti- 
ności 0s%bistej. Otóż w tej sprawie stronni- 
piwo moje w całym szeregu artykułów wpro- 
wadza cały szereg poprawek, mających na te- 
antowanie w większym siopniu niż 


ko projekt komsyjny przewiduje, wolności o- 


istej. A więc w art. 101 tam, gdzie jest 
wa o rewizjach i aresztowaniach, wprowa- 
dzamy poprawię, 
eądu może być obywatel polski: zrewidowany 
czy aresztowany, chyba, żeby był na gorącym 
zyńku przyłapany. W art. 109, glzie jest 
wa o nietykalności korespondencji i t. d. 
wprowadzamy poprawkę, że może być naru- 
zona nietykalność korespondencji tylko na 
yraśne polecenie sądu. 
Autonomia. 
Nastepnie przychodzi serja artykułów 
firuga, dotycząca spraw narodowościowych. A 
więc zwłaszcza art. 118 zajmuje się tą spra- 
wą i mówi o związkach mniejszości nanodo- 
ywościowej, któne to awiądki w obrębie samo- 
rządu terytorjalnego zagwarantują prawa 
swobodnego rozwoju tym mniejszościom. 
Otóż oczywiście zgadzając się z brzmie- 
niem art. 118, stawiamy jednakowoż popraw- 
kę ważną, idącą w tym kierunku, ażeby wp 
madzię także zasadę autonomji  terytorjalnej 
tych cześci państwa naszego, gdzie jest 
- większość ludności 'niepolskiej. Uprzytomaij- 
my sobie, że według prowizorycznych _ obli- 
. czeń, Polacy stanowią 65% ludmości obszarów 
Rzeczypospolitej, reszta zaś jest to ludność nie- 
polska. Musimy w ten sposób rozporządz'ć ad- 
ministracją kraju naszego, ustrojem calego na- 
szego państwa, ażeby te silne mniejszości na- 
rodowośc:owe nie miały moralnego prawa do 


że tylko za zezwoleniem 


protestu, do skarg ua krępowanie swego roar, 


woju kulturalnego. " 

Natomiast z wielkiemi wątpliwościami 
przystępujemy do poprawek narodowo-żydow- 
skich, które idą w tym kierunku, ażeby utwo- 
rzyć związki naniejszości nietylko natury na- 
rodowościowej, lecz także związki o charakte- 
rze publiczno-prawnym wyźnaniowym. Jeżeli 
stoimy na stanowisku rozdziału kościoła od 
państwa, a nasze stronnictwo stoi na tym sta- 
mowisku, to Oczywiście żadnych publiczno- 
prawnych związków wyznaniówych uznawać 
mie możemy. «© stoimy na stanowisku 
świewkości państwa, a nasze stronnictwo stoi 
fa tym stanowisku, to oczywiścję nie możemy 
uznać wyznaniowych Związków publiczno - 
sprawnych i dlatego występujemy w tym zna 
czeniu przeciwko poprawkom kluby narodo- 

0-żydowskiego. - 
Własność. ; 

Dalej następuje szereg POprawek naszych 
do artykulów dotyczących W e, To 
artykuly w pierwszym rzędzie % i 108. Zwłą- 
szcza art. 108 projektu Konsiylucji aie zada- 
wala nas, gdyż siwierdza tylko de wia- 
gności prywalnej, jako zasadę uaogół niely- 
kaina i następnie prejudykuje, Ze „ wszelkie 
naruszenie własności prywatnej może nasta- 


pić wyłącznie tylko za odszkodowaniem, Uwa- 
żamy, że takie brzmienie artykulu, dotyczące- 
go wilasności, jest brzmieniem przestarzaiem 
i nie odpawiada w zupełności obecnym sto- 
sunkom społecziym (giosy: Aha, to was bo- 
lit). Jeżeli, proszę panów, w zaraniu dziejów 
nowoczesuych, raczej w zaraniu dziejów 19 
stulecia w okresie Wielkiej ktewoducji Fran- 
cuskiej, która była rewolucją. burżuazyjną, 
jeżeli wtenczas było uważane za zasadę: świę- 
łość i nietykalność wiasności prywatnej, je- 
żeli potem w Koustyiucji z roku 179%, na- 
stępnie w deklaracji i konstytucji z roku 1783 
jest podkreślona zasuda nietykalności własno- 


ści prywatnej, — to uważamy my, jako siron- 


nictwo (i nietylko nasze stroanietwo w prak- 
tyce i teorji europejskiej), że dzisiaj ta zasada 
nie wystarcza w prablyce ustawodawczej. Ca- 
ła wo,na (przypomnę choćby tylko 0 
uprawie gruniów odłogiem leżących) — cała 
wojna zmusiła nas do glọboko, sięgających 
interwencji w zakresie własności prywatnej. 


I dlatego, proszę Panów, nawet niezmier- 
mie umiarkowani, nawet burżuazyjni teorety* 
cy prawa państwowego uznają, że dzisiaj wia- 
euość prywatna nie ma tego charakteru, jaki 
miała w zaraniu wieku XIX; przechodzimy o- 
kres przejściowy, , dzisiaj własność prywatna 
stała się funkcją społeczną i tak, że dziś wła- 
ściciel prywainy, reprezentant prywainej wła- 
sności, wanien być raczej  funkcjonarjuszem 
publicznym, społecznym i musi koordynować 
zasadę własności prywatnej z rozwojem cale- 
go społeczeństwa. 

Oczywista rzecz, że tu się mówi w pierw- 
szym rzędzie © środkach produkcji, i dlatego 
wszelkie wyzyskiwanie tej zasady, którą teraz 
ustanawiamy, dla celów jakiejkolwiek agita- 
cj, jakobyśmy byli wrogami własności pry- 
walnej drobnej, dla drobnej burżuazji miej-. 
skiej i włościaństwa na wsi, byłoby nie na 
miejscu. 

Mówimy zupełnie o czem innem, w pierw- 
szym rzędzie o kwestji wywłaszczenia, w dru- 
gim gzędzie o sposobie uspołeczniema narzędzi 


pracy. Jeśli nasz projekt konusyjny mówi, że 


możliwem jest wywłaszczenie tylko za odszk®- 
dowaniem, to zwracam uwagę, że nowoczesne 
konstytucje wypowiedziały się przeciwko tej 
zasadz e. Jeżeli weźmiemy najnowsze konsty- 
tucje, jakie znamy, czeską j niemiecką (dla- 


„tego cytuję te, a nie inne, że francuska sięga 


aż roku 18/5. Kiedy będę mówił o kościele, 
to chęinie epelnię życzen:e kol. Teodorowicza 
iNzucytuję usiawę francuska). Jeśli weźmiemy 
ustawę konstytucyjną czeską, to tam wyraźnie 
jest powiedziane, że ma być wywłaszczenie 
za odsokodowaniem, o ilo ustawa nie postano- 
wi inaczej, Jeśli weźmiemy najilowszą kon- 
stytucję niemjecką, to w art. 158 powiada się, 
że wywłaszczenie jest za odszkodowanie, 
ile ustawa nie postapowi inaczej. | 


Dlaczego w projekcie konstytucji nie się 


nie mówi o uspołecznieniu, kióre jest przewi- 
dywane w konstytucji niemieckiej w art. 156? 
Zważywszy transtormacje, przesądzające 287 
sagę własności w czasach naszych, proponuje- 
my, ażeby nadać inne brzmienie owemu art. 
103, mianowicie brzmienie taxie, które prze- 
widuje zmianę form własności; które stawia 
pod kontrolę społeczną źródła wytwórczości i 
które mówi o usnołegzniemia narzędzi pracy, 
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Stanowisko Kościoła w Państwie, 


Przechodzę do kwestji następnej, do 
kwestji sianowiska Kościoła w Konstytucji 
Polskiej. 

O tem mówi ar. przedewszystkiem 117, 
który ma bremienie poprostu niesłychane dla 
nowoczesnych stosunków społecznych i pań- 
stwowych; który powiada, że religia katolie- 
ka ma zajmować „naczelne stanowisko" w 
Państwie Polskien; że Kościół Katolicki ma 
rządzić się „własnemi prawamź*, a stosowa” 
nie tego ma być ułożone na podstawie „po- 
rozumienia z Rzymem”, to jest konkondatu. 
Oczywista rzecz, że w m bw państwie 
takie brzmienie tego jest nie do 
przyjęcia. | | 
Oddzielenie Kościoła od Państwa, 

Nasze stronnichwo wobec tego proponuje 
art. 117 skreślić, natomiast okresla stanowisko 
Kościoła w Państwie w aut. 116 na podstawie 
wspóliych przepisów © ptowaryszeniach. 
Qzyti Kościół katolicki traci uprzywitejowane 
ssanowisko w Państwie naszem. 

Sądzimy, że, występując w ten sposób sa 

dzieleniem kościoła @d państwa, nie wystę- 
.pujemy przeciw religji katoliekiej i nawet nie 
występujemy przeciw kośsiołuwi katolickiemu, 
raczej Ochraniamy religię przed tym związ- 
kiem nieprawym, jaki zachodzi pomiędzy or- 
gauizacią kościelną, a państwem. Najbardziej 
przewidujący i widzący stosumki tak jak one 
się w rzeczywistości przedstawiają, najbar- 
dziej głęboko ` sięgający pod tym względem 
reprezentanci kościoła katołirkiego widzą ja- 
suo, że we Francji po r. 1905, po taktycznem 
oddzieleniu kośsioła katolickiego od państwa 
wpływy religii katolickiej nie zimalały, lecz 
raczej wzrosły. Przyklad Ameryki chyba rów- 
nież może zachęcić tylko nas w tym kierunku. 

Nie miejsce tutaj na przedstawianie całej 
historji pod tym względem, całej historji ko- 
ścioła katolickiego. Ale panowie zechcą so- 
bie przypomnieć, że w czasach swojej naj- 
większej sławy i chwały, wtenczas, kiedy ko- 
ściół katolicki był raczej prześladowany, był 
„tolliegjium iiliczhum* (stowarzyszeniem niele- 
gulnem), w czasach pierwszych trzech, ezte- 
rech stuleci naszej ery, wienczas kościół kato- 
licki był oddzielony od państwa i najwyżej 
stał wówczas pod względem 'swojej siły mo- 
ralnej. Dopiero gdy, jak powiada historyk 
koścjoła Sohm, gdy się połączył kościół z 
państwem, wtenczas nasiąpiły le czasy, jak 
on się wyraża, „karjerowiczosuw i chciwości 
w kościele“ j wówczas rozpoczęła się ta wal- 
ka z państwem, ta walka o wpływy w pań- 
stwie, która trwała przez całe stulecia; która 


szereg wieków. 
Dwie drogi w stosunku państwa do 
7. F. kościoła, rzy a 
Otóż powoli, powoli dwie drogi zaczęły 
stawać pized społeczeństwem europejskiem. 
Jedną drogą dla społeczeństwa, dla 
państw nowoczesnych, które coraz bandziej wy- 
zwalały sięz pod wpływów kletykalnych, byla 
la, aseby wziąć kościół pod upsekę państwa, 
Ta dwoga później byla zwana „józefinizmiem *, 
To była droga, która zauiczała do swoich zwo- 
ieimiców tak wybiinych reprezentantów: libe- 
ralnej i radykalnej myśli fuozoficznej, jak an- 
gielski filozof Lwoke i francuski myśliciel 


pańsiwowej ustanowić to minimum wierzeń 
reuigijnych, jakie społeczeństwu, jakie pań- 
sbwu są potrzebne. Tak samo oni, jak i an- 
gielski filozof Hobbes, uważali, że państwo 
jako naczelny organ społeczeństwa ma prawo 
czynić z, wierzeniami publicznemi co mu się 


żywnie podoba: 
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to walka zatruwala życie Europie przez cały 


Rousseau, który uważał, że można w drodze- 
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Otóż nie tą drogą poszedł dalej rozwój © 
społeczny. Idzie on drogą rozwoju prawa jede 
nostki do ustanowienia własnego światopogią+ 
du także w sprawach religijnych. Już w roku. 
1789 „Deklaracja praw“ Wielkiej Francuskiej 
Rewolucji powiada, że do praw nienaruszal- 


X 
7 
? 


nia wolności w sprawach religijnych. Z R 
wynika przyznanie praw samostanowienia, | 
samookreśłenia jednostek w sprawach rełgij 
nych i włąśnie to prawo będzie indywidua! 


ng 
yo 


styczną drogą-dalszego rozwoju 5 
kościelnych do państwa. WE sę 
I gdy staniemy przy końcu wieku 18-g0, © 


to jak słusznie powiedział - teoretyk prawa 


wadzi onganizację 
cemiralizacji, Papież Pius X ogłosił 
kościół 


Francja zaś jest najułubieńszym krajem nā- 
szej prawicy. Wówczas powiedziano w I-szy 


art. tego aktu o rozdziale kościoła od państwa, 
że „Republika francuska nie uznaje, nie utrzy 
muje i nie subwenejonuje żadnego kuku 
państwie”, I próżno później papież grę 

swej Encyldice: „Vehementer Wos“, że i 
Ściwie ta ustawa jakoby jest zamachem 
„Dieu etemel“, na Boga. Fakty 
historji dalszego rozwoju peźsywa irancusi 
go, że odwrotnie, fakt rozdziału kościoła: 
państwa doprowadził tylko do pokoju rel 
gimego i do tego naturalnego zenia 

dwóch ster wpływów, któremi to dwiema sfe- © 
remi są z jednej strony. religia a z drugiej 

strony państwo, f i 
Kler sejmowy przeciwko senatowi i 

rolnej. 


Jednym z głównych punktów starega. 
konkordatu francuskiego z 1802 r. było wys 
rzeczenie się przez kler francuski wszystkiech 
tych posiadłości kościelnych, jąkie zostały za 
brane przez wielką francuską rewolucję. Dzie 
siejsi polscy zwolennicy konkordatu na pra- 
wicy Izby sejmowej, oczywiście najchętm iej 
zapominają o tym pumkcie konkondatu. 3a 

Dlatego pozwolę sobie przypomnieć, ża 
według „Przeglądu Teologicznego, wediu IE 
art. ks. Długosza, w samej Galicji jest ; 
tys. hektarów ziemi kościelnej, przyczem 
lowa należy do ‘episkopatu. Przytem sam je 
den ruski arcybiskup lwowski ma 81 tys. hex 
tarów. 49 tys. hektarów należy do d YJ org Ng 
z tego % do Dominikanów. | oo 

Jeżeli więc panowie chcą iść dnogą ja 
kordatu francuskiego, to panowie z pra ieg 
i duchowieństwo Sejmu niech zaczną od tego 
artykułu konkordatu francuski który zrzex 
ka się dóbr kościelnych. A tymczasem my wie 
dzimy coś wręcz przeciwnego. Tak samo, Nie a 
stety, jak w sprawie Senatu, całe duchowień. © 
stwo sejmowe, w liczbie 30 glos?wało za so 
natem, tak samo w sprawach roinych wszysę 
jak jeden mąż głosowali przeciwko reformi; 
rolnej, a także za tem, ażeby podporządk - 
wać sprawę dóbr kościelnych Rzymowi. Ta 
jest oczywiście w zgodzie z „Syllabusem* 
pieskim, który podporządkowuje zasadę suw 
renności państwa amtorytetowi Rzymu. Ale i 
nie jest w zgodzie z suwereunością i dobr 
narodu polskiego! kayah 

Proszę Panów, i diatego DIZ d ; ) 
kiem zwolennicy konkordatu niech ła skan 
wyrażą swoje życzenie zasiosowania się 
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" konkordatu francuskiego w pełnej mierze, 
| Zwracam uwagę, że  wiadoniem mi jest ze źró- 
dek dostatecznie pewnych, że śród duchowień- 
= Siwa polskiego nie wszyscy są miłośnikami 
AB) konkordatu.  Spotykalem wysokich reprezen- 
s tantów kieru katolickiego, którzy uważali, że 
_ wprowadzenie konkordatu do Polski to jest 
= tworzenie tego „privilegium“ odiosum“ „nie- 
` miłego przywileju”, za który później kler tył 
SI ko pokutować może. Tak samo za konkorda- 
_ tem nie jest cały kler polski, jak nie cały jest 
(mówię o klerze niższym) zwolennikiem Se- 
_ matu i przeciwnikiem reformy rolnej. 
> Tylko owa surowa dyseypl pa Rzymu wią- 
_ te kler ak poza Sejmem jak w Sejmie w je- 
den czarmo-ljoletowy bataljon reakcyjny! 

W interesie wiary jest oddzielenie kośctota 
i od państwa. 


Wychodząc z tych wszystkich założeń, 
stojac na gruncie naszkicowanego rozwoju 
Stosunków pomiędzy kościołem j państwem, 
staję zarazem na gruncie rozdzału kościoła 
= Od państwa, Wskazywalłem, że a obrębu sa- 
= mego kościołą kalolickiego wiele już giosów 
= mozlegało się za tym rozdziałem. Nie chcę wy- 
-. mieniać nazwiska, ale jeden z bardzo wyb.t- 
| nych posłów duchownych prawicowych wyfpo= 
__ wie, za rozdzialem kościoła od państwa. Wy- 
_ bitny biskup wloski Bonomelli powiedział, że 
_ mtdeży przeprowadzić rozdział kościoła od 
' państwa. Bardzo wybitni | demokrałyczni re- 
3 rosorna kościoła katolickiego, jak w swo- 
im czasie Lamennais, byli zwolenn'kami tej 
8 reformy. Sądzę, że jest tak w interesie pań- 
_ Siwa, jak | w interes'e kościoła i wiary kato. 
_ liekiej, aby ten rozdział przeprowadzić. 
30 ( (Dok. nast.). 


Mały lelieton. 
Mól, senat | berkemas chlop. 


| Wczoraj pjsałem, że źle jest z królami, 
dzisiaj zaś imuszę stwierdzić, że i z aprowiza- 
naszą też nie jest dobrze. Jeżeli trzeba już * 
ostatecznie uznać za pewnik, że .w majestacie 
ólewskim nic wiecznego niema, że „pocho= 
dzenie wladzy od Boga” to bujda, jaką teolo- 
gowie i gryzipiórki tumanili ludzkość przez 
wieki, to w sprawie aprowizacji tkwi niewąt- 
piwie element wieczności. ) 
~ Odkąd bowiem ua skorupie ziemskiej 
mnożą się stworzenia organiczne, odkąd człes 
_ «ziekiem, a więc od selek tysięcy lat — apro- 
wizacja zajmowała jedno z naczelnych miejse 
e wszystkich systemach sppiecznych, a na- 
jak stwierdził Marks, byla główną osią 
chów społecznych. 
Człowiek musi jeść—to pewnik odwiecz- 
s f 
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Wrażenia z £otwy 


Łotwa nie, posiada własnych tradycj - 
_stwowych i niepodleglościowych, sia 
W Xlll-ym, wici: pogańskie szczepy ło- 

kie, pokrewno Litwinom i -Jadźwingom, 
ezzkałe wzdłuż dolnego biegu Dźwiny, 
1 Weuty oraz; wybrzeża Kurlandzkiego 

ły na siebie uwagę w bremeń- 
ich. R. 1201 pod pozorem krzewienia thrze- 
iwa przybył z Niemiec biskup Albert i 
ożył gród, Rygą przezwany. Woślad za nim 
przy wędrowali rycerze zakonu „braci miecze 
"i rozpoczęli regularny podbój kraju: 
więćdziesiąt lat bronili się Łotysze, Lat- 
yty, Kurowie, Zemgalczycy, którzy żyli w 
elkiej zgodzi z sobą, ale mig stanowili 
artej całości państwowej. Musiel w końcu 
tpić wobec brutalnej przemocy najeźdź- 
v; usłatni wodzowie zostali wymondowani, 
ud przeszedł pod panowanie rycerzy, któ- 
' pobudowali sobie zamczyska i zbwojną 
pią tlumiii wszelkie próby wyzwolenią się 
ionych i wyzyskiwanych tubylców, 
- W ciągu sześciu z górą stuleci przecho- 

ła Łotwa róże koleje. Częścią kraju rzą: 
i od XVI w, Szwedzi, na inilantach Pola- 
ale prawdziwymi władcami pozostali po- 
akowie rycerzy mieczowych i nowi przyby” 
' z Niemiec, właściciele olbrzymich latyfun- 
w, panowie życia | śmierci pańszczyźnia- 
h chłopów łotewskich. Niewiele zmieniła 
sytuacja po wojnie północnej w r. 1710 i. 
erwszym rozbiorze Polski, kiedy cała Ło- 
znalazła się w posiadaniu Rosji. Feudal- 
baronowie, wierni tronowi carskiemu, na- 
utrzymywali swą władzę i eksploatowali 
aty kraj, Carat ciążył na Łotwie politycz 
baronowie niem.eccy społecznie i gospo- 


_ Mimo to w końcu zeszłego stulecia, Szcze- 
nie po zniesieniu pańszczyzny, naród ło- 
tewski dźwignął się po sześćzetletniej z górą 
ewoli i począł rozwijać się kulłuralnie i gor 
darezo, O polityczaej samodzielności do 
uci piątego (roku nikt jednak prawie | 
lal, a i po stłumieniu powstania przez ; 
we ekspedycje karne przy czynnej po | 
baronów niewielu z pośród działaczy 


wiedz ał się, wprawdzie, w prywatnej rozmio- ` 


| ęROBOTNIK" sobota, 
ny. Pewnik stokroć bardziej niewątpliwy, niż 


twierdzenie, jakoby ludzkość nie umiała się 
obyć bez królów i cesarzy. Np. Francja, Ame 


| ryka, doskonale obywają się bez korony, oby- 


| 


wają się bez niej przez lata, dziesiątki lat, 
wieki, jak np. Ameryka i nic im to nie szko- 
dzi. Ale bez chleba obyć się nie mogą ani 
przez tydzień. Mogą nie posiadać senatu, ale 
chleb muszą posiadać. Chleb jest tedy zasadą 
wyższą, odwieczną i dlatego w religiach, na- 
weł w modlitwach codziennych mówi się o 
chlebię, nigdy o kró.ach į senatach, ARE: 
"Bochenek chleba w ciągu nieskończonych 
wieków grał rolę pierwszą, prawdziwie kró- 
lewską, rolę, bez której tragedja czy komedja 
ludzkości wogóle nie dałaby się pomyśleć, 
kiedy bəz królów, cesarzy, senatów oraz in- 
nych jakoby komiecznych zasad doskonale ży- 


|| wot ludzki potrafi się rozwijać, 


Niema co. Królem ludzkości jest raczej 
bochenek chleba, miż koronowany osobnik. 
Stąd wniosek | przykazanie: myślmy o chle- 
bie, zwłaszcza, że go coraz mniej, Mądry go- 
spodarz i roztropey prawodawca myśli prze- 
dewszystkiem o chlebie. Bardzo to poziome, 
ale jakże odwieczne į konieczne! Tak odwiecz- 
ne i tak konieczne, że człowiek, który te powin- 


80 października 1020 r 


7 
! ności umie skutecznie załatwić, móże liczyć na 
wdzięczwość prawdziwie królewską, Chętnie- 
bym tedy tą wdzięcznością obdarzył np. mini- 
sira Śliwińskiego, jako wszech-aprowiżatora, 
ale przyznać to muszę, iż nie mam do tego do- 
statecznych powodów. Jeżeli bowiem jajko, 
to jajko pospolite kosztuje 5 marek, zaś chle- 
buś, ten poziomy chlebuś 40 — 50 mk., zasię 
słoniny wcale, niema, brak ubrań, węgla, bie- 
limy, drzewa, cukru, mieszkań itd. itd., to 
jakże śmiałbym okazać wdzięczność za to 
wszystko ministrowi aprowizacji? Trudne to 
sprawy, prawda. Ale nie widać, żeby p. mini- 
ster jakoteż Sejm nasz trudność tę pokonał. 
Sejm bawi się w senat, gdy na wiosnę grozi 
nam dosłownie głód! Czy Sejm myśli senat 
rzucić głodnej Polsce zamiast chleba? Straci- 
liśmy już wprawdzie umiejętność rozróżnia- 
nia, co jesl oszwabką, a co nie, lecz na sena- 
torskiej oszwabce z pewwością się każdy po 


zna, 

Nie bawcie się przeto, panowie, wy zaba- 
wę seuatorską, ale weźcie wię na serjo do 
spraw odwiecznych. Bochenek chleba jest dzi- 
siaj najważniejszem zagadnieniem 


| Kto je rozstrzygnie? Senat? 


f Zyslaw, 


O O CWE aaa iadaa a aaa aa aaan a T VE JRE 


Sprawa Wilna w Sejmowej Komisji 
; Spraw Zagranicznych, 


Wezoraj odbylo stę posiedzenie Komisji 
spraw zagranicznych, poświęcone sprawie 
W.lma. Przewodniczył p. St. Grabski, który 
odczytał projekt uchwały, przyjęty większo- 
ścią głosów w podkomisji, 

Wuiosek ten brzmi jak następuje: 

Wysoki Sejm uchwalić raczy: 


Sejm stwierdza, że wobec, położenia 
wytworzouego mna  pólnocno-wschodniej 
g.ancy Polski, koniecznym waruakiem u- 
łożenia się stosunków pokoju na tej gra- 
nicy jest szybkie i ostateczne załatwienie 
sprawy przynależności „państwowej ziemi 
Wileńskiej, że luduość ziemi iej jest w 
mmacziej swej Większości połską i wielo- 
krotnie siwierdziła swą wolę zjednoczenia 
z Rzpliią Polską. 

Kierowany jednak dążeniem istałe- 
nid granice państwowych nie siłą tylko v- 
ręża lecz możsiwie w zguduem  puruzue 
mienu z sąsiadami a przedęwszysikiesn 
wolą samej ludności, z 

"Sejm wzywa Rząd, aby uczynił 
wszysiko dla zapewuięnia ludności ziemi 
wileńskiej jaknajszybszego i usuwającego 


wszelkie wątpliwości ostatecznego wypo- | 


łotewskich myślnło, a bodaj i nie marzyło © 
niepodległości, ; 

Dopiewo rewolucja marcowa w Rosji cbu- 
dziła w Łotyszach dążności” separatystyczne, 
Łotwa otrzymała odrębną administrację dziel- 
nicową; wybrano radę krajową, opracowano 
plan szerokiej autonomii, z wyłączeniem a! 
Laątgalji (połudn, części Witebszczyzny). 
mim jednak zrealizowano te plany, nawał- 
nicą niemiecka przewaliła się na jesiehi 1917 
r. przez kraje nacbaliyckie, Niemcy rzucili 
myśl utworzenia niepodległych państw bał 
tyckich, połączonych z Niemcami, Przeciwko 
gormanizacyjnym planom zaprotestowała ło- 
tewska radą krajowa, znajdująca się podów- 
czas w Petersburg która podchwyciła myśl 
ulworzenia państwa łotewskiego, ale istotnie | 
niepodległego i samodzielnego, 

Klęska Niemiec zbliżyła  urzeczywistnie- 
nie tych zamiarów, 18 listopada 1918 roku, 
w chwili, kiedy zdezorganizowane i zdemora- 
lioowane oddziały niemieckie przygotowy wa- 
ły się do ewakuacji Łotwy, w Rydze Rada Na- 
rodowa ogłosiła Łobwę państwom wolnem i 
niepodlegiem. Rząd, powołany przez Radę, 
zmuszony był jednak wkrótce opuścić stolicę 
i udać się do Libawy, gdyż po Niemcach przy- 
szli bolszewicy, którym Rząd nie mógł prze- 
ciwstawić ładnej realnej siły wojskowej. W 
Libawie zakrzątał się rząd koło tworzenia ” 
wojska i wspólnie z landwerą Niemców bał- 
tyckich oraz regularnemi oddziałami von der 
Goltzą udało się na wtosnę 819 r. wypędzić 
bolszewików z Łotwy; jedynie Latgalja po- 
została pod ich pawowaniem, Niemcy, uwzża- 
jąc się za zbawców Łotwy, poczęli jednak 
ignorować zupełnio rząd łotewski; * koafiikt 
rozrósł się do rozmiarów otwartej wojny i 
Łotysze zmuszeni byli 4 bronią w ręku docho* 
dzić swoich praw. Poiączona z Estończykami 
narodowa armja łotewska zajęła całą północ- 
ną część kraju; w lipcu rząd wrócił do Rygi. 
Niemcy tymczasem umacniali się w Kurlandji 
i w paździemiku Bermondt » Awałow podjął. 
swój awanturniczy pochód na Rygę, ale w cią- 
gu kilku tygodni został pobity i musiał się 
cofnąć do Niemiec. Wreszcie przy pomocy 
wojsk polskich uwolniono Latgalję. Na wscho*. 
dzie bolszewicy musieli się oofnąć poza gras 
mice etnograficzne Łotwy. Na wiosnę bieżące- 
go roku Łotwa cała była wolnal 

W kwietniu odbyły siz wybory do Zgro 


| 


wiedzenia się w sprawie swego połącze- 

nia się z Rzecząpogpoliią w jeduą całość 

Państwową. . 

Następnie Min. Spraw Zagranicznych, p. 
Sapieha zakomunikował, że Rząd zgodził się 
na propozycję Ligi Narodów co do plebiscytu 
(w. tekścię francuskim: consuitalión popułai- 
re), pod warunkiem jednakże, aby plebiscyt 
ten odbył się rychło i w formie możliwie naj- 
prostszej. Z wyjaśnień p. Sapiehy okazało się, 
że prócz samej zasady plebiscytu nie nie jest 
jeszczesustalone, nawet terytorjum, na którem 
ec o sę odbywać. Wobec tego w dy- 
skusji ustalono opiaję, że Rząd, zanim osta- 
tecznie wyrazi zgodę na plebiscyt, powinien 
znać wszystkie szczegóły, dotyczące warun- 
ków plebiscytu. p Ą 

Następnie rowpóczęa się dyskusja nad 
wniosk'em p. Grabskiego w łączności ze spra- 
wą plebizcytu. 

Tow. Niedziałkowski zgłasza poprawki do 
wniosku p. Grabskiego, mianowicie proponu- 
je nadać drugiej części wniosku następujące 


brzm enie; | 
Sejm wzywa Rząd, aby uczynił 
wszysiko dia zapewnienia ludności ziemi 


madezenia Getawtdawczego państwa Łotew- 
skiego, 1 maja na pierwszem jedzeniu wy- 
brano na przewodniczącego a „Jednocześnie 
Naczelnika Państwa p. M. Czakstę, b. prze- 


A 
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wileńskiej jaknajszybszego 1 usuwającego 
w a wątpliwości ostatecznego wypo 
wiodzenia sẹ w sprawie jej przysziegę 
losu. SRK | 
Sejm ma nadzieję, łż takie właśnię 
zgodne z zasadą samostanowienia nar. 
dów, rozstrzygnięcie tej sprawy umożńiwł 
zakończenie sporu polsko-liewsk ego i gae 
począlkuje dobę przyjaznego i b:atmiego 
współżycia Polski, Litwy i Białorusi, 
Tow. Niedziałkowski główną różnicę mię 
dzy swoim wnioskiem a wuioskiem p. Gzałe 


skiego widzi w tem, że p. Grabski przesądza < 


zjeduwczenie W:lna z Połską w fomnie wele 


lenia, podczas gdy jego wniosek iładzie na. 


ciak na prawo słanowienia o sobie i form po- 
słączenia w imieniu Seimu nie narzuca. Na- 
stępn'e tow. Niedziałkowski podkreśla, że dor 
niedawna wszystkie stronuiciwa puiskie uwa- 
żuły konstytuantę za lepszą formę wypowie 
dzenja się od plebiscytu, A teraz mówi się tyl- 
ko o plebiscycie. Konstytuauia jeduak dlatego 
jest bardziej pożądana, że daje możuość wy* 
powiedzenia się wszysikim kierunkom, poď 
czas gdy plebiscyt będzie się odbywał tylko 


pod hasłami: za Polską! Za Litwą! 


>, Posłowie Osiecki i Jan Dębski z „Piasta“ 
oświadczają, że w zasadzie są zwolena kami 
rogwiązania lederacyjnego, ale dziś ta sprawa 
jest nieaktualna. Niepodobna dziś porozunieć 
się z Litwą kowieńską, dlatego należy wyraź- 
nie poslawić sprawę połączenia ziem polsko- 
litewskich z Rzeczpospolitą. Wprowadzanie 
jakiejś innej możliwości ` zaciemuiłoby tylko 
sprawę i zaszkodziłoby pleb scytowi, 

Ks. Lutosławski gwaliownie występuje 
przeciwko „Środkowej Litwie“, konstytuancie 
w Winie i programowi federacji, Zgadza się 
tyłtto na taką federację, aby wcielić ziemie 
polskie na Litwie do państwa polskiego, a 
wtedy takie państwo ewentualnie mogłoby 
się słederować ze „Żmudzią”*. 


Zauważyć należy, że ks. sławskt i p. 
Czerniewski traktują „Litwę/ środkową” 


wprost niby jakieś wrogie państwo, nawet 
któremuś z nich wymyka się porównanie ze 
stosumkiem do — Czech!... 

Tow. Perl nie wchodzi w ocenę samego 
taktu, dokonanego przez gen. Żeligowskiego— 
stwierdza jednak, że w niesłychanie, ciężkich 
i zawiłych warunkach czyn ten dał pewne 
wyjście, umożliwił dochodzenie praw „pole 
skich. A tu występuje się przeciwko „Litwie 
środkowej“ jako przeciwko wrogowi! Nie na- 
leży Tymcz. Komisji Kaca uirudn ać i ode 
radzać zwołańia koństytuanty. Należy dać 
możność ludności stworzenia własnej instytu- 


cji prdwodawczej, aby miała kontrolę nad ad- 
w D Aaa atk 


' "aby wszysikie prg 
dy mogły się tam wyrazić. Czyż każemy  lud- 
ności czekać, aż przyjdzie „Liga narodów” i ue 


stanowi awoją administrację? Czy to ma być ~ 


w przysałodci sprawa Walka nie zakłócała 

współżycia obu państw, ` 
Stosunek do ‘Polski. ulegał 

zmianom. Podczas wspólnej ofensywy ana 


wodiuczącego Rady Narodowej, który powie- | Dźwińsk panował wiełki entuzjazm dlą woj 


rzył pw pi pł rządu p. Uldpuso 
mjevowi rządu tymczasowego, 


wi, b. pre | ska polskiego i dla Polski. Nastrój zmienił 
Kierowuictwo | gię już poważnie ma pierwszej konfe 


urzędu spraw zagranicznych spoczęło w dło- | baltyckiej w Helsiwgforsie, kiedy górę brały 


niach p. Mejerowicza, b. urzędnika konsulatu 
angielskiego w Moskwie. ; ; 

Anglicy bodaj, że pierwsi de facto uznali 
niepodiegląa Łotwę. walk o niepo 
dleglość czymnie ją wspomagali; przez < pe- 
wien czas rząd p. Ulmenisa przebywał na pa- 
rostatku w porcie libaryskim pod osłoną tor- 
pedowćów angielskich, P, Mejerowicz przybył 
do Łotwy prosto z Anglii. 
stawiciel Wielkiej Brytanji, pułk, Tallent za- 
i 


Wojskowy przed- | wiad tea wywołał 


wśród Łotyszów prądy litwofilskie, a Polska 
wydawała się czynnikiem, stojącym ma prze- 
szkodzie do zawarcia ścisłego sojuszu państw 
bałtyckich. W dodatku poprzednik prof. Kar 
mienieckiego na placówce dyplomatycznej w 
R$dze, p. Bouffał w wywiadzie udzielonym je= 
(anemu z dzienników łotewskich wyraził się, 
że Dźwińsk powinien należeć do Polski, Wy- 


nie i słuszny żal; 
p. Bouifał opuścił stanowisko naszego przed- 


nstalował się w Ryuze na dobre. Stosunki | stawiciela w Rydze ale ńieprzyjemne wraże 


dypłomatycznę z Łotwą nawiązały jednak tyl- 
ko państwa ościenne, Polska, Litwa, Estonja, 
Finlandja. |Mocarstwa koalicyjne jeszcze nie 
uznały de juro państwa Łotewskiego. 
Polityka zagraniczna Łotwy  kroczyła 
drogą najprostszą, a zarazem dla państwą naj- 
korzystniejszą. . Przedewszystkiem postar ano 
się o ziikwidowanie wojuy z Rosją sowiecką. 


mie zostało, Dopiero / ostatnie wypadki, a 
szczególnie krytyczne dla Połski miesiące 
letnie, kiedy Łotysze zrozumieli, że zachwia* 
bie niepodległości i osłabienie Polski wywo- 
łać może poważne niebezpieczeństwo dla Ło 
twy ze Strony Rosji sowieckiej, zbliżyły Ło» 
bwę do Polski. Ostatnia konferencja bałtycka 
w Bilderlingsholie, bezpośrednio zetknięcie 


ario korzystny dla Łotwy pukój, który | się podczas rokowań w Rydze i traktat ryski, 


przed kilsu tygodniami ratyfikowany został 
przez obie strony, Na mocy tego pokoju Łotwa 


który zapewuja Polsce wspólną granicę z Ło- 
twą, mocniej jeszcze zacieśniły więzy, łączące 


otrzymała wszystkie ziemie, zamieszkane | oba państwa, 


przez ludność łotewską, zapewniła sobie 


W Łwbwie, która posiada trzy porty, Ry” 


zwioł wywieziowych do Kosji urządzeń tech- | ge, Windawę i Libawę, z tych ostalnie dwa 
nicznych, reowaxuację przemysłu i poważne | niezamarzające, najlepsze b, cesarstwa, którą 
koncezje gospodarcze, jak np. prawo do eks- | odcina Rosję od Baltyku, a Niamcom zamyka 
ploatacji znacznej przestrzeni lasów w Rosji, | drogę do Rosji, rozumieją dobrze, że stania 

Niepodległość Łotwy została przez Rosję | się ona przedmiotem pożądania obu tych 
unoczj ście uzuana i ma być w przyszłości beze | państw i ostoi się tylko więdy, kiedy wapół- 


względnie Uszanowana, 

Zatarg 
ny na drodze pokojowej i stosunki między por 
krewnemi narodami byłypy, zupelnie przyja-. 
cielskie, gdyby nie, wichrzenia i 
Litwinów, któszy po sobió pretensje do 
pow. iNukszłańskiego, Nieporozumienia po- 
między Łotwą a Esionją wywoływałą sprawa 


graniczny z Libwą został załatwie: | tyckiemi utworzy potężny łańcuch, 


nie z innemi nowopowzstalemi. Panam bał- 
z 


węzłami wspólnoty politycznej i gospodar= 


ku byłoby ukoronowzniem polityki z.granicz 
nej Łobwy, a zarazem utywaleniem i wzmow 
nieniem jej bytu państwowego. W związku. 


m. Walk, oddana za obopólną zgodą na roz- | tym Polska może i powinna odegrać poważ* 


strzygnięcie komisji angielskiej. Jednak za- 
równo Łotwa jak į Estoują uiozadowolone są 
z wyroku angielskiego, przeprowadzającego 
zupełałe niemożliwy podział miasta i teraz 
zamierzają bezpośrednio porozumieć się, aby 


4 


ną rólę; wiedzą o tem Łotysze i zdają sobig 
sprawę z tego, że ściułe porozumieniu sązi 


kie polsko-łotowskie stanowić będzio jedmą 
e m państw r * : 
$ $ 
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Związek państw bałtyckich służyć ma 
zńborczość | tym celom. Utworzenie i utrwalenie związe 


š 
| 
| 


. jedyny sposób oddziałania na politykę Litwi-, 


od Koustytuanty? Mówi się, że nie mo- 
żemy się porozumieć z Litwą kowieńską; ale 
nie próbujemy tej właśnie drogi, która daje 


lepsze 


szanse porozumienia się. 
AS Wybót Konstytnanty. Jeżeli co, to to 
właśnie inogloby zmusić Władze kowieńskie 
do porozumienia i 2 Litwą środkową i z Pol- 
Śką na gruncie federacji Ale tego właśnie 
mie chce ks. Lutosła 

Poseł 4 2 CPR) kicz że sko- 
ro program federacji doznał „okaleczen a” w 
da, o już niema co o nim mówić. Przy- 
znaje, że konstytuanta moglaby być czynni- 
kiem dodatnim, 

P. Grabski jest zdania, że Ententa tworzy 
Litwę, Łotwę, Estonję z myślą jednakże o 
wcieleniu tych krajów do przyszłej Rosji. Dla- 
tego pewni możemy być tylko tych ziem, któ- 
re wcielimy do Poiski. Federacja z Litwą kie 
dyś może będzie aktualna — dzić nie. Dziś 
jest niedojrzała. P, Grabski nie widzi w kon- 
stytuancie żadnych korzyści. Mogą z niej ko- 
rzystać żywioły nam wrogie, aby przewiekać 
rozstrzygnięcie losu wileńszczyzny. 

Tow. Niedziałkowski wskazuje, że pra- 
wdopodobnie właśnie „Liga narodów“ będzie 
działała na zwłokę — i plebiscyt może, być jej 
orężem z tej zwłoce. Konstytuautę uważa za 


nów w stosunku do nas. Zasadniczą ideą pro- 
gramu federacyjnego jest właśnie tak niesty- 
chanie dla nas ważne dążenie do porozumie- 
mia się z Litwą etnograficzną, która w prze- 
ciwnym razie będzie prowadziła politykę nie- 
miecko-rosyjską. 

Poseł Czerniewski stawia „poprawkę“ do 


| wniosku p. Grabskiego, wymierzoną przeciw- 


|. Dziś z 


ko Litwie środkowej: 


„Jednocześnie Sejm oświadcza, że 
próby tworzenia odrębnego ustroju pań- 
stwowego z ziemi wileńskiej, przekracza- 
jące potrzebę administracji tymczasowej, 
mie prowadzą do połączenia jej z Polską, 
natomiast grożą nowemi komplikacjami 
międzynarodowemi i podważają usta- 
long traktatem ryskim granicę Polski. 

„Sejm wzywa Rząd, by próbom tego 
rodzaju zapobiegał, a na ziemiach obję- 
tych granicą usialoną traktatem ryskim, 
oraz zajętych przez wojska polskie na- 
tychmiast wprowadził polską administra- 
cję państwową, integralnie łącząc ziemie 
te z Rzecząpospoliią Polską”, . 

' Przystąpiono do głosowania. Za pierwszą 
częścią wniosku tow. Niedziałkowskiego 5 gl, 
reszta przeciw. Wniosek upadł Za drugą czę- 
ścią — 10 gł. za, 18 przeciw. 

Za wnioskiem p. Ozerniewskiego aż do 
słów „a na ziemiach objętych i t. d.“ — 13 


gł. za, 10 przeciw. Oo się tyczy ostatniej części | 
tego wniosku od słów powyższych aż do koń- | 
i Mniejszość — 10 gł. — oświad- | 


ca, 13 gł. za. $ , 
czyła, że wstrzymuje się od głosowania, pro- 
testując przeciwiko temu, aby sprawą tą zaj- 
mowała się komisja spraw zagraniaznych, pod- 
czas gdy należy ona do kompetencji komisji 
administracyjnej. 

P. Grabski oświadczył, że „porozumie się“ 
w tej materji z komisją administracyjną. 

Mniejszość zastrzegła sobie wniesienie 
swoich wniosków na Sejm. 


Prowokacja. 


Reakcja polska zdaje sobie dobrze spra: 
wę, że ziemiaństwo postawiło Związek Zawo- 
dowy Robotników Rolnych Rz. Polskiej w ta- 
kie położenie, że strajk rolny staje się nieuni- 
knionym. | 

To też prasa endecka prowadzi wściekłą 
kompauję, starając się urobić odpowiednio 
opinię społeczną. 

Swoje warchalstwo, swoje wykręcanie 
się od stosowania umów zbiorowych, swoje 
uchylanie się od podwyżzewa pensji ordy- 
narjuszy, swoje płonne nadzieje, że uda im 
się przed wyborami do nówego Sejmu rozbić 
organizację rolną, siara się reakcja ukryć pod 
"ama pairjotyzmu. 

tym celu wysuwa oma oskarżenia, że 
związek rolny zdradził kraj. 

Każdy jednak, kto uważnie przegląda o- 
we klamstwa, musi spostrzec, że ziemianie 
operują ogólnikami nie przytaczając ' absolut- 
mie konkretnych danych, pomimo, że pozory 
konkretnych danych mogliby być pezytoczo- 
ne, gdyż w wielu miejgpuwościach władze ad- 
mioisiracyjno-poli cyjne, wyslugujęce się zwy- 
kle reakcji, na Skutek iniryg i kłamstw roz- 
Biewanych przez Obszammików z inicjatywy 
tychże obszarników Aresztowały b. wielu 
związkowców, w czem kilku funkejpnazjuszów. 
wyjątkiem kilku jį k, które 
feszze cierpią z powodu jawnego Igarstwa 

iemian, starających się W ten sposób wymi- 
gać od spelnienia zobowiązań względem ro- 
pożaizów rolnych, wsz, 


ysej aresowani 
dują się już na. wolności, gdst nie analeziono 
z ich strony najmniejszej winy. 

I ci wszyscy, którzy śni.esć ponieśli, czy 
fo przez wprowadzone w błąd sądy doreśne, 
try też na mocy bezprawnych wyroków zie- 
mian, kaęży, lub starostów i policję, straoii 


wy 


A tą drogą byłby | 
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życie miesłusznię. Krew ich obciąży sumienia 
reaikojonigtów polskich: 
To też kłamstwem nikczemnem jest: rzu- 


ne, a więc sądy, Miu. Spr. Wewn, Min. Fr. 
i Op. Spol, Prezydjam Rady Ministrów stwier- 
dzidy, że oskarżenia ziemian są niesłuszne, na- 
tomiast, że właśnie obszarnicy warchołą i nie 


stosują się do istniejących przepisów praw- 


nych. ; 

Ale reakcja twierdzi, że „opinja spolecz- 
na” jest innego zdania. Rząd bowiem według 
niej nie reprezentuje społeczeństwa, a ze ada- 
niem klasy pracującej, która cała protestowa- 
ła przeciw samowoli ziemian nie potrzebuje 
się liczyć. 5 ; 

Opinją społeczną wedlug tej srednio- 
wiecznej p ji jest zdanie garstki gle- 
mian, y i innych spekulantów, żyją- 
cych z cudzej pracy, oraz okłamywane dro- 
bnomieszczaństwo, żyjące pokarmem ducho- 
wym, podawanym przez różne dwugroszowe 
bagienka. Zdanie reprezentacji narodu, klasy 
prawojącej jeet dta reakcji niczem — opinja, 
to oni sami. 
tykułe p. n. „Strajk roiny* mówi się o iem, 
że gdyby chodziło o zatarg ekonomiczny, to 


| sobie sprawiedliwość. 


ziemianie stanaliby się o zwołanie Komisji 
Polubownej celem zmniejszenia ordynarji w 
miejscowościach dotkuiętych inwazją. Ale au- 
tor umyślnie zapoinua dopowiedzieć, że ob- 
szarnicy, którzy już przywykli do bezprawia, 
(uchodzi im ouo bowiem bezkarnie), zlożyłi 
na ręce Mia. Pr. i Op. Społ. oświadczenie ġe 
muszą tę onrdynarję zma'ejszyć ew. zamienić 
ziecno na kartofle i jeśli w ciągu  tygudnia 
wspomniane iministerjum nie zgodzi się na 
ten. projekt, to obszarmicy uczynią to na wła- 
sną rękę. 

Tak tedy wygląda historja klasowej wal- 
ki ziemian o swe! interesy. 

Warstwa Schodząca do grobu, zasłużona 
zaprzedamiem Polski, wypieraniem się jej i 
wysługiwaniem się Wszelk m rządom najezd- 
miczym, dziś warcholi i rzuca nikczemne po- 
twarze, starając się splamić niemi związek, by 
w ten sposób os'ąguąć wielkie korzyści. 

A rząd polski "przypatruje się temu 
wszyslkiemu bieinie. Możni panowie, -dzięki 
termu mogą rzucać osztzerstwa, nie stosować 
się do praw i do -zobowiązań, jednem slo- 
wem mogą warciolsć jak za dawnych dobrych 
czasów złotej wolności szlacheckiej. 

Ale bud pracujący biemym być nie m> 
że, bo tu chodzi © jego życie. Wobec bezczya- 
ności rządu, prolelarjai sam musi wymierzyć 


M. Nowicki 


Obrady Seimowe. 


Sesja treccia, — Pos.edzenie 1e0. 


fWczóraj w trzeciem czytaniu Izba przyję- 
ła ustawę o spółdzielniach. Mimo poważne 
braki, usiawa ta jest dużym krokiem uapszód 
w naem prawodwwsiwie, oOkreśią bowiem 
iormy, jedmolije dla calej Rzeczpogpoliiej, w 
jakich może s rozwijać ruch epółdzielczy, 
oczyszcza ten ruch przez wyeliminowanie in- 
Btytucji, kióre nie mają nic wąpólnego ze 
spółdzielczością. 

No porządku dziennym zjawiła się na- 
stępnie aprawa cenzury prewencyjnej. Rele- 
rentem był ks. pos. Lutosławski, który prze- 
mawiał, jak radykalny demokrata... Przemó- 
wień ks. jezuity nie należy jednak brać po- 


ważnie; radykal'mm księdza był wywolany © 
kolicznością, że cenzurę sprawowała nie en- 


decja. Inaczej nie tak łatwo byłoby znieść 
cenzurę. Sprawa wniosków o zniesieniu cen- 
zury nie nalaze żadnego sprzeciwu, szereg 
przemówień, jakie w zwiąsku z cenzurą Wy- 
skuchaliśmy, tyczyły się tych. wszystkich repre- 
wi, jekich prasa i część społeczeństwa dozna- 
ła w miesięcach ofensywy bolszewickiej. 

Z kolei Izba przystąpiła do debaty kon- 
styśucyjnej. Świetne przemówienie wygłosił w 
sprawie oddzielenia kościoia od państwa tow. 
Czapiński. Rzeczuwej, nieodpartej zngumenta- 
qi wysiuchala izba w. skupieniu. Kiedy tow. 
Czapiński cytował encykliki papieskie, w do- 
saduy sposób charakteryzujące wrogą polity- 


kę Rzymu w stosunku do narodu polskiego | , 
to w obwilach dla narodu naszego na;cięż- 


szych — duchowieństwo sejmowe mitczało, 
jak zaklęte, oglądając się z niepokojem na ar- 
cybiskupa oumańskiego. Tylko ks. Kotula, 
chege dodać otuchy swym owieczkam-poglom, 
pomrukiwał, ale cichulko, by go czasem nie 
dowłyszał mówca: „pan kłamie“, 

Tow. Ozapiński zajął się w swym frze- 


mówieniu również nagłą miłością ks. posła 


'Lutosłuwskiego dla wolmości prasy. Z iście 
kaznodziejską powagą tow. Czapióski napo- 
minat ks. Lutosławskiego, aby nawwócił z nie- 
bezpiecznej drogi. Droga ta bowiem prowadzi 
«wprost do... herezji. Albowiem, według sylla- 
busu papiesk'ego, wolność prasy jest błędem 
i grzechem... Zarazem tow. Czapiński cytował 
'usiępy z broszur ks. posła, grożące atraszli- 
'wemi. karami za — herezję... 

Izba bawiła się doskonałe tą zjadliwą 
Isrytyką. 

Cytaty z książek ks. Lutosławskiego, PO- 
dane przez tow. Czapińskiego scharakieryzo- 
wały w aposób nieslychanie dosadny również 
zdolności talmudyczne księdza jezuity, Zda 


SACZ MAĆ BAC ; 

'wałoby się przeciętnemu śmiertelnikowi, że 
pycha jest to wywyższanie się ponad innych, 
tymczasem ks. Liutosławski twiendzi rzecz od- 
'"wrotną, pychą jest dążenie. do równości mię- 
dzy ludźmi. 

Na rozkaz arcybiskupa ormiańskiego za- 
brał glos po tow. Czapińskim ks. Lutoslawski, 
by osłabić głębokie: wrażenie, jakie wywola- 
ła na słuchaczach mowa socjalistycznego po- 
sła. Nie udało się jeduak księdzu, nie znalazł 
argumentów. Zamiast odpowiadać tow. Cza- 
pińskiemu, zabrał się ksiądz do posła Griin- 
baurfa i chciał wywołać hecę antysemicką. I 
zęściowo ją wywołał, tembardziej, Së pos. 
'Griiwbaum w sprostowaniu swym broni} się 
miesmacznie-i nieudolnie. 

W końcu posiedzenia pos. Pietrzyk zja- 
wił się na mównicy į zaczął się skarżyć pra- 
wicy sejmowej, że socjaliści nie pozwalają en- 
serowcom rządzić się w ruchu robotniczym, jak 
szare gęsi. Wzywał mówca wszystkich ende- 
ków i całą prawicę, aby przyszła z pomocą 
żółtym, jedynie narodowym związkom zawo- 
dowym. Bezczelne napaści p..Pietrzyka znala- 
zły należytą odprawę w przemówieniu tow. 
‘Żuławskiego, 

BET" N 

Początek o godz, 4.25. : 

Interpelacje wnieśli między innemi posłowie 
N. P. R, w sprawie nietykalności poselskiej, 


Uczezonie tow. Napiórkowskiego, 
+ i X > 
Marszałek — przed przystąpieniem do porząd- 
ku dziennego wygłosił wspomnienie pośmiertne o 
pośle tow. Aleksandrze Napiórkowskim, który zgi- 


nął w bitwie pod Ciechanowem dnia 18 sierpnia, 


T, b, o czem wczoraj się dowiędziano, Posłowie 


wysłuchali, stojąc, tych słów. 
Zniesienie cenzury prewencyjnej w. sprawach 

wojskowych, R 
Bez dyskusji przyjęto w trzeciem czytaniu je- 
dnomyślnie usiawę o  wspóldzielniach, poczem 
przystąpiono do ustnego sprawozdania Komisji 
Konstytucyjnej © sprawie cenzury. Relerował pos, 
ks. Lutoslawski, stwierdzając, że w komisji po- 


- stanowiono jednomyślnie żądać usunięcia cenzury, 


Zabierają w tej spratvie glos jeszcze pos. pos, 
Chądzyński, wicemin. Kuczyński, p. Hartglas i pos. 
Trzciński, Izba przyjęła wnioski komisji, które 
brzmią, jak następuje: 

Treść wniosków Komisji etreszcza się w tem: 
1) Uchyla się rozporządzenie R, O. P, 2 19 lipca 
r. b, w sprawie ogiaszania podczas wojny wiado- 
mości o wojsku i o obronie Państwa, 2) Wzywa 
się Rząd, aby w ciągu 24 godzin zniósł wszelką 


‘biera głos tow. Czapiński (przemówienie podaje- 


' kie, kióre raniły nasze uczucie narodowe. (P. 4 


cenzurę prewencyjną w całem Państwie, 8) Wzye 
wa. się Rząd, aby wymierzane przez wladze kary 
administracyjne, nałożone na prasę, a jeszcze nie 
ściągnięte, skasował; wszystkie nałożone po raty- 
likacji Traktatu Ryskiego kary zwrócił, oruz ustat 
mowił osobną Komisję, przed którą skazani po- 
przednio na grzywny mogliby dochodzić zwrotu 
grzywien pobranych wbrew intencji dekretu © cene 
zurze prewencyjnej, 4) Wzywa się Rząd, aby za” 
wiesił natychmiast nadzwyczajne rozporządzenie, 
na którem opiera się cenzura pocztowa korespo= 
dencji prywatnej i przywrócił tajemnicę poczłowę., 

Przystąpiońo do dalszej debaty koustylucyjnej, 
a mianowicie ned rozdzialem V-ym. Pierwszy zar 


my na ingem miejscu), ZY” 

Przemawiają pos, Rudziński, ostro atakując ar 
sadę senatu; pos, Grlinbauni, który oświadczył, Że 
w calej rozciąglości popiera wywody ks, Lutosław= 
skiego a dnia poprzedniego. KŁY: 

Pozatem mówca skarży się na szykany luduo- 
ści żydowskiej, atakuje Miuiaecjum Wojay za Ja 
ułoanę, 7% 

Odpowiada min. gen: Sosnkowski £Ż ust m 
Grünbauma padly pod adresem: Rządu oskarżenia, 
kióre nie mogą pozostać bez odpowiedzi. Idą one 
w tym kierunku, że Rząd czyni tu, na tej ziemi, 
jakieś różnice w traktowaniu obywateli, Panie Po- 
ślę Rząd spełnił swój obowiązek, ktory polega na 
tan, że zmusza wszystkich, kidrzy żyją na tej zie- 
mi,' żeby byk lojalnymi obywatelami Państwa. 
(Huczne brawa). y 

Najlepszym dowodem tego jest wykaz ogtoszo- 
ny przezemnie miedawno, który stwierdza, że kas 
rząca ręka sprawiedliwości w tym ciężkim ubiee 
giym okresie dotknęła w równej. mierze i tych, 
którzy dopuścili się gwaltów i rabunków przeciw 
ludności żydowskiej. 17 wyroków śmierci. P. Griige 
baum przyzna, żę to nie jest mała hekaiomba. | 

Ks. Lutosiawski odpowiada na mowę tow. 


Czapińskiego. k 

P. Czepiński okazał się nader biegłym teoloe | 
giem. Argumeuwty jego w sprawie kościoła należą 
do dwuch kutegorjt. Jedne odnoszą się do histo- 
rji, a drugie do teorji. Między iunemi mówił 
Czapiński, że przez cały czas stuletniej walki 
niepodlegiość naszą stolica zposłolska zawsze sta- 


ła przeciw narodowi polskiemu, Nie przeczą, 
między enuncjacjami Stolicy Apostolskiej były 


nusz: Sluchajcie). Co się tyczy sprzeczności u 
dzy polityką kościelną, a interesem polityki pol: 
skiej, to historja wykazuje, że wielokrotnie wido 
połtyki kościelnej czasowo stawały w sprze 
z polityką narodową, Insynuacją jest twierd 
żeby katolicy jakiegoś kraju tem samem, że 
wiernymi katolikami, byli w swej politycznej 2 
narodowej krępowani inmperaływem polityki 
ścielnej. (P. Anusz: A jednak polski kler za! 
parobkował kościojowi Rzymskiemu). 
Przystąpiono do wniosku nagiego p. I 
ka w sprawie gwałtów, dokonanych przez- 
ków Związków zawodowych klasowych u 
ców w łabryce Deichsla w Sosuowcu nad robo 
kami, należącymi do Polskich Związków Zawo 
wych. i 
` Pos, Pietrzyk opisał zajścia u dnia 25 


r 


dziernika w fabryce Deichslą, gdzie £ 
częli oczyszcząć labrykę z robotuskow  niesocjal. 
stycznych, dopuszczając się gwaltów, Nie był to ja 
kiś żywiołowy odruch, ale stutek obranej takt 
I rzeczywiście i gdzieindziej zaczęło podobni 
stępować, To są metody walki, prowadzonej prze 
posia Żuławskiego. Jest jo na szerszą skalę 
nowana akcja, Dalej mówca grozi walką bratobó 
czą, podobnie, jak to miało miejsce w 1906 rc 
„kiedy N, Z. R. walkę tę przy pomocy reakcji 
skiej prowadził i WEGO 
Wniosek wzywa Rząd do zbadania spraw 
ukarania winnych, oraz do zapobieżenia powtó 
niu się takich zajść. E 
Tow. Żuławski, Daleki jestem od po 
chwalania gwałtów. Sprawa ta jest ódd 
do sądu. Ale trzeba wiedzieć, gdzie są w 
wajcy. Winowajcy są w Rządzie. Minis 


Pracy, który reprezeuiuje w Rządzie 
stronnictwo, sądził, że powinien wy 


swój portfel na ugruntowanie wpływów 
go Stronnictwa. Starano się narzucić og 
robotników reprezentację znikomej mn 
ści robotników ze Związków N. Z. R. (W 
wa). j 
W czasie największej nędzy aprow 
nej sprowadzono do Zagłębia mąkę i © 
któremi starano się skorumpować To 
ków, a gdy to nie pomogło, zaczęto robić 
ozki z przedsiębiorcami, Przedsiębiorcy 
mówili rokowań ze związkami klasowe 
w tym samym czasie: wdrożyli rokowa 
N. Z. R.owcami, którzy ulkogo nie rep: 
towali, To musi robotników  rozgoryczyć i 
prowadzić do obrony zasady większości. 
Wierzbicki podczas przemówienia p. Pi 
ka kiwał głową. A czyż to przemysłowcy 
postępują tak samo wobec przemysia 
nie zorganizowanych w trustach i ka 
czy nie niszczą ich egzystencji. Ze swego 
howiską mają rację, tak samo my mamy pras 
wo bronić swego interesu. Nie my chcemy 
roryzować, lecz nie chcemy, by mniejs 
roryżowała większość. 
Naglość przyjęto, a sam wniosek odesł 
komisji. " 
Odeslano jeszeze do komisji wnioski me 
socjalistów w sprawie rekwizycji lokalu stow. pra* 
ceowników handlowych na klub oficerów cu 
kich i p. Brejskiego w sprawie umowy | 
gdańskiej. $ 
Nastepne posiedzenie wo czwartek o pół 


mail P.E. WÓOSOWCA 


(Korespomiencja własna), 


| W uumerze wtorkowym „Głosu Praey', or- 
u N. P. R. w Sosnowcu, umieszczono pod. ok 
y i negiówkiem „Bandytyzm P, P, 8, w laber- 
Jeischla“, oszczesczy artykuł, napadający na PPS. 
; którym zupelmio przekręcono fakiy, oskarżając 
P. S, o bandychi apad na czlonków Polskich 
rn Zaw, Rzecz eig miałą w rzeczywistości zupeł- 
inaczej, Dnia 26 b. m, mężowie zeułania fabr. 
7 o 5 i pół rano, wskutek uchwały mężów 
mfania wszystkich fabryk przeprowadzili komiroię 
oników, należących do Związku, Ze strony Pos 
„ obecny byi puy komtnoki Ziętarski, który 
ł członków, należących do P. Z, Z, a 28a- 
2 jwierdzenie „Głosu Pracy”, jakoby za nateżeni, 
P.Z,4, wyrzucano, jest bezczelnem kłamstwem 
rzymano wprawdzie około 15 ludzi, tym prolonr 


Saz Si penkiais sig sprawa kontroli, 
i „Giosowi Pracy” nie o to idzie. dwie 
wypeniił o wyjprozeniu z tabryki p. Zię- 
70, mie nie wspominejąc o laktycznej przy- 


Związek ssyczęczki stoi przed vawareicin 


E lipou zawierano umowę, do aładów sianęły 
„8 pwiącki Metalowców: klasowy i enpeerowy. Kia- 
y Związek Metalowców zaproponował na wstę- 
aby 0 pay uklady na jeden tydzień i prze- 
W tajne wybory Mężów zaufania z tem, 
który Związek otrzyma więjtszą iłość Mężów zar 

ten będzie zawierał umowę, Związek, któ- 
otrzyma mniejszą ilość, zrzeka się udziału w w 
ach, Zw. „żółty* zgodzit się na to; odpowie- 
deklaracje złożono na ręce Inspektora Pracy. 
 adbyły stę pod osobistą kontrolą p. Inspek- 
Pracy, Gallota; wynik wyborów. skompromito- 
P, Z. Z, bo na 32 mężów zaufania, klasowy 
Mot, otrzymał 28, zaś P, Z. Z, — 4-ch, Wobec 
wyniku, Zw, „Kudłate* zmuszone byty de 
ja się od uk'adów; umowę zawar! Zw, Me- 
ma 8 miesiące do 81 września, Obecnie 
à nowe żądamia i nad bemi} odbyty się 2 kon- 


W międzyczenie Pol, Èw, zasilane męką, ou- 
gęsiami, sądziły, że rozbiją orgumizacje kla- 
zupisując ne członków sklepikarzy, szaniugłe- 
różnych paskarzy, każąc op'acać po 6 miesięcy 
ecz, wydając wzamiem cukier, make itp, Ale ro 
fabrycznego i kopałmianego nie zdobyto, 
oazy innego tortelu, wystawiając, żąia- 


ą . klasowego; ale | tu robotnicy 
A sę . Wobec tego uciekli się działacze 
h uwiązlków do pomocy przemysłowców, 


19 b. m, odbyła się druga konferencja w 
żądań, Kiasowy Zw, zażąda? zwołenia kon- 
ną sobotę, dla szybszego załatwienia umu- 
y odmówili, a tymczasem w sobotę 
IM do rokowań z Pol, Zw, na których 2a- 
Ach delegotów a fabryk, zmalazło się 11-tu 
gora mie wybieranych przez ogół robot- 
. Między imnemi znajdował się p, 


VOM YIVO 


Ta sama historja powtórzyła sle w hucie 
zyna, gdzie mów 2ch mienowańców poszio 
po kartofle. Dowiedziawszy się o tem robotni- 


zapytali p. Ziętarskiego, kto go upoważnił do 


Eei po za pletami upoważnionych 
r wienia że Poteki Sp road któ- 


aese go z tabryki; zostało 


piorą 
zakomumikowame, z żądaniem . natychmia- 

ego opuszczenia fabryki. na œ- się zgodził. Zna- 
się jednak obrońca. który chwytając go za rękę, 
mal i. zaczął wymyślać robotnikom | odgrążae 


Eog mie pozwoli usunąć, Wobec 
jakie panowało, usunięto ich razem, 
bicia i torturowania mie było, Ozepiając 

i parkanu, Z. połsaleczy! sobie ręce, 
n "się tyczy pociśgnięcia do odpowiedzialno 
bet ya „Glos Pracy“, radzimy Pol, Zw. 
i sauka winuych.  Ministerjum - Spraw 
granych mech powaga do odpowiedzialności 
wm Pracy, kióre swem _postępowamiemn 
między robotnikami, a tem samem 
tąpienia po fabrykach, smutne w nae 

jak to mieso miejsce -u Deischia, 
no n.e przyniosą uspokojenia .prowo- 
e artykuly "SASS; Pracy” ʻi „Iskry”, w któ» 


naprawdę Basdyoliich napadów na ik 
eh awiącków. diwy tej beamyśk..ej akz- 


„nie Dee walk, %, 


otncy popiera,cie | 
swoje pismo. codzienne! 


nano termin Spraw mieke do 1 listopada, 


,władnych sobie oficerów „oczyścić“ się 


> g» „ROBOTNIK",sobota, 30 paździemika 1920 r. 
mosz 
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m TERPELACJĄ 


Związku Polskich Posłów Socjalistycznych | 


do Pana Ministra Aprowizacji 


w sprawie niedostarczenia mąki całemu sze- 
regowi miasż w b. Królestwie Polskiem. 


Towarzystwo Aprowizacji miast polskich 
| zakupiło pewną ilość mąki amerykańskiej dla 
ludności miast, będących eżłonkami Towarzy- 
stwa. 

Projekt podziału mąki tej pomiędzy po 
szczególne miasta low. Apr, Miast Polskich 
przesłało Min. Apruwizacji do aprobaty. Z li- 
sty tej Min. Apr. skreśliło cały szereg miast, 
między innemi i Tomaszów Mazowiecki. 

Odpowiedni ustęp pisma Min. Apwow. do 
Tow. Aprow, Miast Puiskich brzmi; 

„P. Minister Aprowizacji polecił wstrzy- 
mać wysyłkę mąki do niżej wymienionych 
punktów, a mianowicie: Kalisz — bO ton, Kur 
tno 20 ton, Lipnik 30 ton, Łowicz 20, Piotr 
ków 100, Płock 30, Radom 60, Radomsk 50, 
Stanisławów 20 ton, Tomaszów = 40 ton 
Wiociawek 50 ton. 

Mąkę przeznaczoną dla REY miast pole- 
como natomiast roździelić w „miarę potrzeby* 
pomiędzy Łódź i Warszawę. 

Gdy ławnik Magistratu m, Tomaszowa 
zwróci? się do Min. Aprow. z prośbą o wyja- 
śnienie, dłaczego mąka nie została miastu 
pra,znana, urzędnik p. Hellich (lub Helig) 
powiedział, iż nie w tej sprawie nie wie i 
żadnego wyjaśnienia dać nie może. Wówczas 
ławnik oświadczył, iż o postępowaniu Miu, A- 
prowizacji, jako wysoce krzywdzącem ludność 
m. Tomaszowa, będzie musiał poinformować 
opinię publiczną. Na to p. H. odparł, że to 
go nie przestrasza, „my się tego nie boimy“, 
zakończył swą replikę dygnitarz era 
eyjny. 

Wobec powyższego zapytujemyą 

Czy zuane są P. Ministrowi fakty powyż- 
sze? Czy gotów wyjaśnić, dlaczego wysłanie 
mąki do wyżej wymienionych miast zostało 
wstrzymane? Co zamierza uczynić, aby miasta 
owe w należną jm mąkę zostaly zaopatrzone? 
Czy gotów jest pouczyć podwładnego sobie u 


rzędnika, że interesautom należy się odpo ; 


{| wiednie wyjaśnienie, a z opinją publiczną nar 
leży się o tyle liczyć, ile że nie ludność istnie- 
je dla urzędników, leoa urzędnicy dla ludno- 
ści? 

Warszawa, dnia 28. X. 20. żę 
O AERWEOE ROWE WCAG AERO ZO YA COWON 
POSEL KS. POŚPIECH .SPRZEDAŁ SWOJE 

PISMO ZDRAJCY! 

Katowicka „Gazeta Robotnicza” pisze: 

„Przed kulku miesiącami donieśliśiny, że 
(zy, paset Pośpiech sprzedał ewą „Gazetę Lu- 
dową'* za miljon i 800.000 marek jakimś mie- 
zuajomym nabywoum. f 

Ludzie dobrze poinformowani twierdzili 
4 twierdzą, że pismo to nabył pan Adm Na- 
pieralski, właściciel tirmy „Katolik, wydaw- 
ca haniebnej pamięci Gadziny Polskiej w 
"'Warmawie za marki pruskie”. 


Kronika polityczna. 


Rada Ministrów na posiedzeniach w 
niach 26 i 28 b. m. obradowala gad sprawą 
Mutewską, oraz nad organizacją  adininisiracji 
terenów przyfrumiuwych i etapowych. 

Ponadio uchwalono rogporządzenie Rady 
Ministréw w sprawie organizacji i zasad urzę 
dowania Mauisierjów, oraz takież rozporządze- 
nie w sprawie blurowości Ministerjów. Rozpo- 
rządzenia Rady Ministrów dążą do uproszcze- 
nia urzędowania i i zmniejszenia personelu. 

W dalszym ciągu u hwaleio rozporządze- 
mie Rady M nistrów o utworzeniu przy Glówe 
nym Umędzie Likwidacyjaym Komisji rwu- 
dykacyjnej, oraz regulamin komitetów likwi- 
tacy,nych w Warszawie i w Poznaniu, a nad- 
fo oebradowano nad ke de M.nistra 

Wojskowych w prze cie aprowiza* 
'cji fe ga pó ay jod „dla 
żolmierzy przybywających z frontu. 

Nakoniec zatabwiono szereg spraw bieżą- 
cych i personalnych. (PAT). 


RÓ 

Joe wystosował do 

polskiej deiegacy pokojowej Dabakicgo depo 

szę, w kiórej donosi, iż przybędzie z począt- 
tiem listopada do Rygi: (PAT), 


> Zapytanie, 


Czy prawdą jest, że dowódca jeduego z o- 
kręgów generalnych nakazał jednemu z pod- 


rzutu”, iż ten jest socjalisią, Działo się łów 

m samym czasie, gdy w obronie giamic Pol 
ski ginęli w bitwach najlepsi nam towarzysze 
jeż na to p. Minister Spraw Wojskowych, kt 
ry chyba pamięta o tem, że był sam socjali 
sią? 


meenam m 


| państwa 


przewoduiczącego 


BSG | Es 


. Telegramy. 
Dierywa gen. Zligowsiega. 


Libawa, 23 października. 
(P. A, T). (Radjv). Łółowskie biuro pra 
sowe w Rydze donosi z Kowna: Żeligo beki 


atakuje w kierunku Kowna. Miasto ewakuo- 


wano, bolszewicka misja wyjechała, 


„ A 4 i pi 
Liwa nie porien Wanga, 
ga, 29 października. 

(P. A T). Hesa Biww Piasówe do 
nosi: Posęł rządu sowieckiego, Ganecki, wre 
czył łodewsk €wu miuusirow spraw zugiuiicz- 
nych noig, uirzyskauą w ostrym ionie, w któ 
rej Wsnazuje, iż rząd kKlewewi wbwew posia- 
nowieniom taktaiu pokojowego popiera nar 
dal dzaiainoćć wysiaiuiów Wrangla, ua co 
Ganeoki już przediau zwrówił uwigę loiew- 
skiego Miniset u Spraw Zągrauicziych. Za- 
u-epokojona teuui fakkami Rosja sowiecka nie 
może dłużej wętpić o kouiascię madu tulew- 
skiego z wysłannikami Wraugla, W dalszym 
ciągu Ganeczi oświadcza, iż sowiety doirzy- 
mują zobowiązań międzynarodowych w poli- 
‘tyce zagranicznej, natomiast rząd łotewski wy- 
łamujs się z pod nich, co pociągnie za eobą 
odpowiednie konsekwencje. Rząd sowiecki o- 
czekuje w tej mierze od rządu łotewskiego 
odpowiednich beata 

yga, 29 października. 


1 o I. EEN 8 UREN biuno prasowe do- 
nosi: Prezydenż ministrów Mejerowicz o- 
świadczył pivedstawicielom prasy, iż pogłoski 
o współdziałaniu Łowy z Wranglem są zmy- 
Ślone, a to w tym celu, aby wywolać nowe 
konflikty. Rząd łotewski tak, jak i inne nowo- 
powstałe państwa, rozumię doskonale, ezem 
zagraża mu stosunek z Wrangtem, 


Wojsza ukraińskie w Winnicy, 


` Paryż, 28 pażdziernika. 

(P. A. T.). (Radjo). Po dziesięciodnio- 
wych walkach wojska ukraińskie zujęły Wmm- 
nicę, biorąc do piewoli 8000 czerwonogwar- 
dzisiów i ogromną zdobycz wojenną. 


Powstasię w Sypel? 


Paryż, 28 paździ ika. 

(P. A. T.). (Radjo). Z kół rosyjskich ko- 
munikują: Z różnych źródeł nadohodzą wia- 
domości o powstaniu w zachodniej Syberji, 
Powstanie zaczęło się w stepach Kirgiskich, 
poczem do ruchu powstańczego przyłączyli się 
kozacy orenburscy pod wodzą Szczerbukowa. 
Następnie ruch powstańczy rozszerzył się w 
kierunku pólmoonorwschodnim, gdzie prze 
ciwko władzom sowietów wysiąpiły zbrojnie 
oddziały gen. Baniora, które w swoim czasie, 
po klęsce admirała Kołczaka, ukryły się w 
górach Altajskich. Do powstania przyłączyli 
się również kozacy syberyjscy, oraz ludność 
włościańska. Obecnie ruch powstańczy ogar 
ną! również okręg Bamaulski, Powstańcy za 
jęli: Achtubiusk, Siemipałatynsk, Petropa- 
włowsk i Omsk, W rękach powstańców znaj- 
dują stę obecnie okręgi Tobolski, Tomski i 
Siemipalaty ński, ż 


0 amaie rządu sowietów 
Kinigswusterhausen, 28 października. 
(P. A. T.). (iiadjo), Do Londynu uade- 
Szła a Waszyngtonu wiadomość, że sekretarz 


| 


.| stanu Coby zarzucił republikańskiemu kan- 


dydatowi na prezydenta Hardiugowi, iż uczy- 
nil on Lediuowi pewue propozycje co do ur 
znanią rządu sowietów. Amerykański komi- 
sarz w Rydze powiadomił rząd waszymgtońsk , 
iż Vandeslip był w Moskwie i tamże w imie- 
niu Hardinga konłerował z Leninem. Har- 
ding oświadczył na to, że a calej tej sprawie 
sbsoluinie nie qie wie. ` 


kisia dia demnójia 
Paryż, 28 października. 

(P. A. T). (Havas). Dziś po południu w 
ministerjum spraw żugramcznych podpisana 
Zosłaia przez mocarstwa Sprzymierzcna i Ku- 
munje umowa, przyznająca Besarabję Rumu- 
nji, Rosja bedzie zaproszoną do podpisania 
powyższej umowy zaraz, gdy tydko ukoustytu- 
OWaily = w Rosji rząd, uznany przez 

icyjne. +Szezegóły wykonania 
trastaiu powyższego będą przekazane Lidze 


| Narodów. 


Staróaliko Angli w sarama odszkodowań 


© Londyn, 28 października. 
(P. 4: )T.). (Havas). Odpowiadając w Iz 
die gmin spuawie rezygnacji Auglji z przy- 


sługu,ącej jej praw w stosunku do obywateli 


niemieckich, przebywających w Auglji, o- 


świadczy? Chamberlain, że rząd byuaynniej 
nie wyraził intencji zrezygnowania z praw po- 
wyższych, a oświadczył jedynie, że w pewnych 
wypadkach środki represyjne, jakieby rząd 
angielski uważał za wlaściwe względem po- 
danych niemieckich zastosować, ne zezwala- 
lyby na zastosowanie, jako środka represji, 
nalóżenią aresztu na majątek prywatny oby- 
wateli niemieckich, przebywających w Aanglji. 
Rząd uważa, żę wisząca nad obywatelami nie 


"Kr. 296 
man, 


mieckimi taka groźba sekwestru nie dawała- 
by żaduej gwarancji kompeusacyjąej, oo do 
wykonania przez państwo niemieckie zobo 


wiązań uakiatowych, szkodzilaby natomiast 


„W. wysokim stopulu finansowym interesom 
`Angiji, ponieważ uirudumałaby zawierauje u- 
mów haudlowych pomiędzy obywatelami obu 
krajów, i skłanialaby obywaieli niemieckich 
do przechowywania kapiiałów nie w bankach 
angielskich, lecz raczej w Baunkach krajów 
neuiraluych, Odzuośwa decyzja rządu angiel- 
skiego AR natychmiast zákomunikowana 
rządom sprzymierzonym oraz muędzysojusznie 
czej komisji odszkodwwań 


POZTZŁO hera stra (i 
Hursva, 28 października. 

_ (P. A. T.). (Radju). Cialo zuaidego bur- 
mistrza miasta Cork przewieziono dziś do 
iriauaji. Ceremouje kościewe oawyły się w 
kateaize bowdynskiej Douniwork z wieiką us 
Powzystością. Wiąuże uiugiezkie nie stawiały 
pizeozsud luanost liduuziuiej W Z0ugaADZOWA 
niu wielkiego pochodu pogrzebowego, Mani 
festacye przybrały chaiawier jawnie rewolye 
cyjny, A 


i s 1 ją g. 
le Luigin Miast Palgi- 

Na ostaluiem posiedzeniu Zarządu zakk 
Miast Polskich do, 21 października r. b. zostało 
„zWżone przez część czioaków Larząda poniższe © 
świadczenie, Gvduem jest uwagi, że oświadczenie 
to nogi datę 26 czerwca r. b. Przygotowane ` “boe 
wiem było aa posiedzenie, mające się odbyć w tym 
terminie, które jeduak do skutku nie doszio, Od 
tego czasu przes cztery miesiące Prezydjum posię- 
dzeń Zarządu nie zwoiywało, Oświadczenie brani 
jak następuje: 

„Niżej podpisani ezlonkowie Zarządu Związku 
Miast Polskich, jako przedstawiciele grup lewigo- 
wych w radach i magisiratach miast Rzeczypospo” 
litej, już na pierwszem posiedzeniu Zarządu, wy* 
branego na zjeździe styczniowym b. r. woboc wy* 
sunięcia na słauowisko prczesu zarządu ka'(dydae 
tury prezydeuia miasta Pczuania, p. Drwęskiego, 
złożyli protest przeciw tej kandydaturze, zaairze- 
gając się, że nie mając nic przeciw osobie p. pre- 
zydenia Drwęskiego, uważają że inieresy Związkow 
muszą ucierpieć, jeżeli jego prezes nie będzię mie- 
ankal w Warszawie, 

Dziś, pouplywie sześciu miesięcy stwierdza: 
my, że przewidywania uasze, niestety, sprawdziły 
się całkowicie. Wybrare przez wiekszość zarządu 
prezydjum, ująwszy w swe ręce kierownictwo pra». 
cami Związku, nie mog'o podołać zadaniu, Prezy- 
djum to, skladające się z pięciu osób, z których 
trzy, a w tej liczbie prezes związku Miast polskich 
znajdują się poza Warszawą, nie może oczywiście 
wywierać bezpośred.iego wpiywu na bieg spraw 
tej instytucji, nai też otoczyć jej należyią opieką 
To też Związek Miast, mogycy się siać nzjpoważe 
uiejszą organizacją społecmą w fe litej, 
. nie odgrywa żadnej roli w życiu miast polskich i 
nie spelnia wielkich a odpuwedzialnych zadań, de 
których został powołany. s 

Wobec tukiego stanu rzeczy zakładamy protest 
przeciw traktowaniu prue Związku przez Prezy* 
djum i za jego posiępowanie skladamy a siebie 
wszelką odpowiedzialność”, 

Warszawa, d, 26 czerwca 1920 r. 

Podpisy: 
Dr, Emil Bobrowski, K, Jaworowski. St Ke- 
linowski, L. M. Kern, M, Koerner, A, Rżew. 
ski, Artur Śliwiński, Teod Toeplitz, St, Tog 


Koncert „Cira ntrajtskiągo” 
dia klacy pracającei Warszawy, 


"__ Staraniem Rob. Komitetu Obr, = 
podl. odbędzie się w niedzielę, 9 godz 

12-ej w poł., w sali „Colosseum konceri 
„Chóru ukraińskiego", przeznaczony dla 
sier pracujących Warszawy, 

Wszyscy, którzy spragnibmi są muzyki 
prawdziwie pięknej I posłuchać chcą mi- 
strzowskiego wykonania, a których ni> stać 
na płaceuie cen paskarskich, czyli normal- 
nych cea wszyskich konceriow, powinni 
łapczywie z tej sposobności skorzystać. 
„Chór ukraiński*, jak to na tem mięjscu 
mieliśmy już sposowaość stwierdzić, jest z 
pewnością jeduysu z najiepszych współcze-. 
snych”*chórów europejskich. Przytem śpie- 
wa wyłącznie pieśni ludowe ukraińskie. ` 
Jedno i drugie sprawiło na koncertach do 
tychczasowych, że mimo oen wysokich Say 
lą była naiłoczona publicznością, Należy, 
-g zupełnie szczególna podzięka »Chóros 
wi“ i jego świetnuemu kierownikowi p, Ko 
szycowi, że przez koncert niedzielny chcą 
« sztukę swoją uprzystępnić niślylko tym, 

co mają pieniądze. Bilety w cenie od 10 
do 50 mk. do nabycia we wszystkich 
„Zw.ążkach zawodowych“ i w „Kino-Polge. 
nja“, Jasna 8. 
Niechże nikt, kogo to obchodzi, s 
wyjątkowej sposobności nie ominie, 
| i R 
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W Polsce. 


L życia parti. 
| sł Warszawski Wydział ' Kulturalno-0- 
Światowy P. P. S. ursguza w niedzicię, dl 
zę ze o godz. ò i pół wiecz. w loka- 
u Związku kob. Stowarzyszeń Spożyw- 
czych, Wolska 44 „Wióczur bajki” ala 
dzieci, urozmaicony śpiewem, deklamacją 


it p. 
„. Towarzysze, przyprowadźcie swą 
dziatwę! 

- Międzydzielnicowa  sukóla  agitatorska, 


Staraniem Wydziału Kulturaluo-Oświat. au. 3 
' bstopada otwartą zostawie Ii-uuiuwa szkola 
agitalońska. Wzywa się towarzyszy, chcą 
cych zapisać się na wykiady, by zgiuszali się 
do kierownika szkoly, tow. Ciirzauowskiego od 
"ag 7—8 więcz. (Al, Jenvzolimskie 56, pokój 

Nr. 1). 

Baczność, byli członkowie Pogotowia Bo- 
jowego P, P. S, Wzywa się wszystkich człon 
ków b. Pogotowia Bojowego P, P. S, do sta- 
wienia się w niedzielę o godz. 434 po pol. w- 
lokalu Warszawskiego Kowritelu Okręgowego 
(Aleje Jerozolimskie 656) dla omówienia 
spraw, związanych z pogrzebem tow. Józefa 
Korczaka (Piotra) — członka b. Wydziału 
Centralnego Pogotowia, > 

Komitet Kolejowy. Dzisiaj, w sobotę, o 
godz. Bej po poł. posiedzenie Komitetu łącz- 
mie z mężami zaufania, w lokalu Al. Jerozo- 
dimskie 50. i 4 

Warszawski Wydział Kulturalno-Oświatowy 
Brosi wszystkich dawuiejszych czioaków chóru o 
agłoszenie się do sekretarjatu między godz, 7—9 
wiecz., w celu wznowienia prac chóru, Nowi czion 
Kkowie mogą zapisywać się do dn, 8 listopada, w 
tych samych. godzinach, ( 

+ > Dzielnica Jerozolimska, Dzisiaj, w sobotę, o 
godzinię 7 ej wieczorem, w lokału własiym Chio- 
dna 41, odbędzie śię ogólne zebranie wszystkich 
€zionków dzielnicy, : 


"Fach mauadowmy 
KIKI aww. 
W SPRAWIE ŻĄDAŃ ROBOTNIKÓW. 
| W prasie endeckiej ukazały się wzuxanki 
| w których przypisuje się Biokówi Źw. iusty- 
tucji użyieczności publicznej parcie do siraj-. 
` ku od 1 listopada i wzywa się S. 5. S, do ro- 


bot a $ sa $ k = 
7 est to prowóbacyjie przekręcanie pa 
dy. Umowa z dnia 28 czerwca r, b. miała w 
bieżącym miesiącu ulec rewizji. Na zebramu 
m Min. Pracy w, pierwszej polowie paździer- 
mika, na zasadzie zgody przedstawicielstwa 
Magistratu, ostateczne podpisanie nowej umo- 
wy, miało nastąpić nie później, jak ŻY paz 
dziernika. A 
Tymczasem z nieznanych zupełnie powo- 
dów, Magistrat przeciąga odpowiedź na złożo- 
ue przez Blok propozycje wobec przedstawi- 


t 


cieli Ministerjum Pracy. , 
! Sporna różnica płacy jestjmón'malna; wy- 
Nosi zaledwie około 5 proc W stosunku żąda- 


hych przez Blok 20 proc. To, na co przedsta- 
| wicielstwo Magistratu godziło się w pierwszej 

połowie października, «ostalo zaakcepiowane 

przez ich mocodawców. 

„ A jednak * Magistrat przeciąga możność 
| pona tworząc nerwowy hastrój w kil 
| stotysięcznej masie robotniczej. 
| Z Contrali pracowniczych Związków zawodo- 
(wych, W niedzielę, d 81 b, m. o godz. 10 ra- 
, Be, rozpocznie się dwudniowy zjazd delegatów. 
| gwiązków pracowniczych, należących do ich cen- 
h frali Warszawskiej z siedzibą przy ul. Siennej Nr. 

16. Na zjazd zapowiedziało przybycie 10-ciu de 
_ legatów związków z Galieji i Śląska, grupujących 
` ię dotychcząs przy Zrzeszeniu  krakowskiem 

związków zawodowych urzędników prywetnych, o- 
| maz dwaj delegaci związków lubelskigh. 

W Warszawie należy do Centrai 7 wielkich 
źwiązków pracowników: handlowych, przemyslo- 
( wych i biurowych m, 4. Warszawy (7 delegatów); 
przywatnych instytucji bankowych; hard™ i prze- 


tmyslu rolniczego, Państwowego urzędu zbożowe 


go; firm i instytucji elektroiechniczaych; drogi- 
stów polskich i pracowuików ksi , 5 kió- 
rych tylko ten ostatni związek nie zglosił swego 


Centrali.. - 

Związek zawodowych dozoreów domowych za. 
wiadamia swych członków, zalegających a opiątą 
ekladek członkowskich, żeby takowe zechoiejj urę. 
gulować do dnia 80 grudnia 1920 T. 
| W przeciwnym razie będą pozbawieni praw 
członkowskich i nie otrzymają żadnych Świadczeń 
ze strony Związku. 

Uwaga: pay domowi w niedzielę, dnia 31 
b. m. odbędzie się zebranie w lokalu Związku, Le- 
wng Nr. 48, w sprawie wystawionych żądań, 


U 


Ruch robotniczy. 


) 


le 


` ROBOTNIR"; sobota, 9 paździeriika 190 r. 


Z. P. M, S. W sobotę, dnia 80 b. m. odbędzie 
się w lokalu związku (AL Jerozolimskie 56) zebra- 
nie z referatem kol. A. Wronicza na temat: „Współ- 
czesna dusza polska“. | 

Uniwersytet Ludowy (Oboźna 4) rozpoczyna 
we wtorek, 2-go Estopada, o g. 7 w. nieziniernie 
ciekawe dwa cykle wykladów mecenasa Sokoow- 
skiego: Niewola a jaa be g)» następnie dal 

wowież (6 g.) Wyilady 


Kasa chorych, Jak nas zawiadamia kasa cho- 
rych m. Warszawy z dniem 1 listopada b. r. z roz- 
porządzenia p. Ministra Pracy i Opieki Spolecznej 
wchodzi w życie nowy podział czionków kusy ua 
grupy zarobkowe, dostosowany do panujących o- 
becnie warunków 'ekonomiczuych wśród warstw 
pracujących. 029 

Grup będzie 25, w miejsce obowiązujących do-, 
dotychczas 14. a do najwyższej będą należeli zara- 
biająsy ponad 10.000 mk, miesięcznie. 

Jednocześnie ze zwiększeniem skali zarobko- 
wej stewka procentowa, określająca skladkę na 
rzecz kasy, będzie zmniejszona z 66% na 5,4%; 
świadczenia zaś po części zwiększono, mhiarowicie 
okres leczenia przedluża się z 26 na 89, względnie 
— 52 tygodnie, a zasiłek pieniężny dla chorych 
członków, niezdolnych do pracy, a utrzymujących 
rodzinę, począwszy od 2-go dziecka o 5% na kał- 
de następne dziecko — aż do 75% zarobku, 

Dzięki nowemu podziałowi czlonkowie kasy 
będą otrzymywali zasilki pieniężne, które istotnie 
zaważą w ich budżecie. Naprzyklad, robotnik czy 
pracownik biurowy, zarabiający dzisiaj przeiętnie 
6.0006-—8.000 mk. na miesiąc, w razi niezdolności 
do pracy. z powodu choroby będzie otrzymywał za- 
sitk w wysokości 150—186 mk. dziennie oraz do- 
datkowo po 5% na każde dziecko, w razie zaś jego 
śmierci rodzina otrzyma 5250—6510 mk. na koszta 
pogrzebu, 9, =y 3 i 

W sprawie kasy Śhorych Zaglębia 
ć Dąbrowskiego, 

Największa powietowa kasa chorych Zagłębia 
Dąbrowskiego, została od zasożenia tak: pokierowa' 
ną, by liczny! proleiarjat górniczy i fabryczay nie 
miał zaufania do smopumocy ubezpieczenia na 
wypadek choroby. 

Trąbiono na wsze strony, że wszędzie na świe- 
cie można zakiadać kasy chorych, tylko nie w Za- 
glębiu; tu bowiem robolnicy mają „dobrodziej 
stwa“ od swoich pracodawców, a więc: lekarza, 
‘leki, szpital i to bez opłaty. Opowiadano tak, jak- 
gdyby przedsiębiorcy pracowali na robotników, a 
nie odwromie, i cÅ poczciwie zapracowane grosze 
wydawali na lekarzy, leki, szpitalel 

Przeciw kasie chorych wystąpili: kapitaliści, 
różni urzędnicy i wszysty prawie lekarze. A two- 
rzył tę kasę taki dzielny człowiek, jak p, Harra, 
z pomocą Drzewieckiego, który dzięki uporowi 
ministra, pozostał dalej, by biorąc pensję z kasy, 
dzia:a6 na jej szkodę. 

Kasę zrujnował Harra — 8 i pół miljona sub- 
weńcji wsiąklo w tę gospodarkę, a jego nasiępca, | 
człowiek dobrej woli. nie może sobie dać rady, bo 
jego zamiary paraliżuje” p. Drzewiecki, trzymany 
wolą ministra - partyjnika, dła którego kasą cho- 
rych jest tylko terenem sporu politycznego! Pan 
Minister Pracy i Opieki Spoiecznej! 

Obecnie, aby kasę tę wyciągnąć z bagna — mu- 
si rząd wyłożyć znowu kilka miljonów, ale dla usu- 
nięcia wpływu pupilów p. ministra, rządzących te- 
mi miljonami w sekcji gospodarczej kasy muszą 
się odbyć jaknajrychlej wybory do Rady i Zarzą- 
du tej kasy, Ultymatywnie żądamy natychmiasto- 
wego usunięcia p. Drzewieckiego, 

Kasa chorych ma zadnie tak ważne, że mi- | 
nister razem z kuzynami może ty slużyć tym 
eelom, a! nie paraliżować je i o ile zie podobają 
się żywiolom z pod ciemnej gwiazdy wybory do 
Rady i Zarządu kasy, niemniej są one niezbędne 
dla utrzymania instytucji społecznej, jaką jest. kasa 
chorych i wyrzucenia nieużytków, wprowadzonych 
protekcją Harrów, Robotnicy nie pozwolą, spy z 
kasy chorych czyniono sobie lekkomyślne “igra 
szki,- ` 


A 


Zayramicę, 
W ANGIJI. „0 
Przed likwidacją strajku górników. 
Londyn, 30 października, 
(P. A. T.). Havas). Urzędowo dono- 
szą, że przyjęte przez delegatów górników 
warunki umowy z rządem, zmierzające do 
zakończenia strajku, poddane zostaną pod 
ocenę górników w drodze referendum. 
SZWAJCARJA. 

Socjaliści szwajcarscy przeciw Moskwie. 

(S. B. P.). Komet sogjalistycznej partji 
"szwajcarskiej na zebraniu w miejscowości Ol- 
ten, po przedyskuiowaniu warunków mo- 
skiewskich, przyjął następującą uchwałę, któ- 
ra ma być przedłożona Kongresowi; ’ 

1) uca się 21 waruyków Moskwy, po- 
nieważ warunki te są niewykonalne. 

2) Zarząd i Komitet partji upoważnione 
są do nawiązania stosunków z partjami zagra: 
nicznemi, kióre, jakkolwiek pragną przystą- 
pić do III Międzynarodówki, jednakże nie go- 
dzą się na „21 warunków”, oraż domagają SIę 
ich rewizji, «w Sy. „w ej due gas. 3 


. N e 


R 


| no, Ruble (500) 290 — 280, 


Tycie gospodarcze, ` 
Notowania giełdy warszawskiej, 
Walutami zagranicznemi obrotów nie robio. 


Przedłużenie zapisów na pożyczkę, 

isterjium Skarbu komunikuje, że rozporzą- 
dzeniem z dnia 29 października 1920 r. przediuży- 
ło zapisy mą 5 proc. długoterminową wewaęirzną 
pożyczkę państwową z r, 1920 do dnia 15 gruumia 
1920 r. celem umożliwienia obywa:e:dm unormo- 
wania sumy zapisy na rzeczoną poźyczzę,,. kro 
sumy, przypadającej na meh pożyczki przymus 
we à 


gt. krocaieanki (al. Oripazcia): 


DZIS, G6-ma wieczór j 


Ostatmia sobota 


wioikisgo programu paździurnik, 
Udział cat. Towarz. Tresura koni. 


„Już peńne są nasze granice wschodnie! 

Zdobyć nam teraz Zachodnie Kresy! 

Górny Śląsk toczy ostatni bój! © 

Na pomoc braciom Ślązakomi 

Na pomoc wszyscy l 

Skladajcie diary na akcję plebiscytową, 
póki czas — póki jeszcze czas! 

Osiary przyjmuje KOMITET ZJEDNOCZE- 
NIA GÓRNEGO ŚLĄSKA Z RZECZPOSPO- 
LITĄ POLSKĄ, Warszawa, Krakowskie Przed- 
mieście 60 codziennie od godz, 9 rano do 7-ej 
wieczór. | 

‘Sprawy urzędowe załatwia i przyjmuje in- 
teresantów od godz. 9 rano do 3 po południu. 
RACHUNKI BIEŻĄCE: 

Bank Związku Spółek Zarobkowych E. 486. 

Polska Krajowa Kasa Pożyczkowa 392. 

Pocztowa Kasa Oszczędności 1042. 

Bank Rolniczy w Poznaniu”. 


Kronika. 


(a) Opioka konsularna, W Stanach Zjednoczo- 
nych Ameryki zzajduje się znaczna liczba Polaków 1 
Żydów, którzy ukryli się tam przed peimieniem 
powianości wojskowej do armġi polskiej.  Uciekn- 
nierzy ci w różnych sprawach awracają się do kon- 
suiatów polskich z żądenmiem okazania, im. pomocy 
i opieki konsularnej, Ministerjum spraw 
niemych wyjaćniio, że obywatele polscy, uchyluj,ć 
się od wojska tracą prawo do opieki konsularnej, 

|” Wezwanie prezydenta thiastią Wilna, Wobec 
wzmowienia dzialalności Magistratu m. Wiłna i 
nieodzownej potrzeby załatwienia wielu spraw nar 
glących, prezydent miesta za naszem pośrednie- 
bwem wzywa wszystkich radnych, aby niezwiocznię 
przybyli do Wilua, 5 ; 

Z Komitetu Pomocy dla Wiłna, Z powodu wy- 
jezdu większości czunków Komitetu do Widna i 
choroby rektora Uniwersytetu J Kochanowskiego, 
który miet wyglosić przemowę na akadengi, ter- 
min tej akademii zostal odroczony, Zaproszenia sa- 
chowują swoją moe. A 

O wymaczeniu nowego terminu będzie poda- 
ne do publicznej za peśrednictwem 
prasy, tak + 

_ Nauczycielski Komiiot Obrony Narodowej przy 
Zarządzie Glównyny Zwiezku Polskiego Nauczyciel- 
stwa Szkól Powszechnych na posiedzeniu w dniu 
21 października r. b. wyasyguował 100 tysięcy ma- 
, Tek (sto tysięcy marek) na. pomoc dla żoinierzy ar- 
mji gen. Żeligowskiego. 5 

Zapłata za podwedy, Komisja Gospod 
Dowódzbwa Generalnogo Warszawskiego zawiada- 
mia osoby zainterewoweme, że należności Za Za- 
rekwirowene podwody w obrębie m. st, Warszawy 
wypłaceme będą tylko do dnia 10 listopada wiącz- 
nie. Żalme wypłaty i reklamacje po tym terminie, 
uwaglęłniane nie. będą. i z 

Posady nduczycielskie, Na obszarze b, Kon- 
gresówki bruk w tej chwili około 400 sił nauczy- 
celsk'ch, aby uruchomić sukoży powszechne, które 
posiadaja do tego wszysikie inne niezbędne wa- 
runki. Osobom, pragnącym ubieguć się o. posady 
nauczycielskie, udziela iniormaeji Biuro Pośrednię- 
twa Pracy, prowadzone przez Sekcjęy Szkolnictwa 
Powszechnego Miaisterjtm W. R, i 0. P, Aleje U- 
jpzdowskie 20, czwarte piętra, / 

Odczyt, Kursy dla dorosłych m. st, Warszawy, 
przy popawciu biura profagamiy wewnętrznej P.R. 
M, organizują w uiedzielęą dnia 31 października o 
g. 12 w poiudnie w sali teatru Polskiego odczyt 
prof. „Alelcsendra Janowskiego p. b: „W ezem jest 
'majwięlsza sia Poliki“, Prząd odczytem p. Wy- 

sooka-Stanisiawska wypowie wiersze M, Konop- 
nickiej „Budujmy milej. Ojczyźnie dom”, „Młody 
` łolnierzu.,.* 


Na zakończenie drużyna śpiowacza pracowni- 

ków handlowych pod kierunkiem prof, Otto od- 
` Z akademiękiego Związku sportowego, W dn. 

81 b, m, o godz. 2 pp. RZE: się zumimęcie 
Pizystani wi A. Z, $. (przy Po 
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„ul, Wolska 44 — tel. 71-50, 71-08 i 32-37. | 


+ 


aiak Robot. Stowan. Syddzelczych 


© 


Adres telegr.: „Warszawa-Spółdzielca*. 


St-nia Związkowe i l kat. mogą nabyć . 
w hurtowni Źwiązku: y 
Płotno prześcieradłowe z Puzapp'u 145 em. 
szer. à 125 mk. za mtr, a także koszulowe, poś- 
cielowe i in. za 20 mk. na 1 czł. E 

Sardynki z Puzapyu à 18 mk. pudeł. po 
40 pud. na 100 czł. 


Tay przetiaisuo ŻA, Pokiraujo tylko do 6.ki-20, 


Ww A 


ois 
ad 


kaśwnieuiuciwo polskie wieku XVill W mie” © 
dzielę, duma 31 b. m, © g..8 pp. W sali tow, Hy- 
guucunego (Karowa 81), odwędzie się urządzony 
siaramem iow, miośników kiermury, odczyt pool 
Gabrjeia Korbuta p. t „Piśmiennictwo polskie W, 
18-go", Najceimiejsze utwory damej epoki odczyta 
avi. dram. p, Jan Kochanowócz, ; na 
Odczyt ten jest czwartym z cyklu p, t, „Zarys 
całókszta.tu literavury poisksej', Biulety w cenie od 
10 do 30 m, są do mubycia w niedzielę od 23 —. 
Pp. przy kasie w gmachu Tow. Hygienicznego. 


gowe, 


Stow, b, więźniów polityeznych urządza wk” | 
kalu swym (ul, Deniiowiczowska 4 m. 21) dla 'czior 48 
ków i wprowadzonych gości szereg opowiadeń p. t, 
„Z przeżytych wrażeń‘ dmia 31 b. m, o godz, 4-ej; 
opowiadać będzie tow. Józeł Adamowicz „2 historji 
bojówki“,  ) p A 
j t > T E 
Z Pol, Tow. Krajoznawczego, Dnia 80 b. m.h 
w niedz.ełę, odbędcie się wycieczka do Zamia 
Królewsiiiego. Prowadzi p. $. Lewteki:. Liczba osó b 
ograniczona, Zapisy. dziś i jutro w siedzibie Tow, 
(Karowa 31) między 7 — 8 wiecz. 
7 (m) Wypadek samochodowy, Na 
Krzyży, kolo ur, 14, samochód misji 
46, prowadzony przez szofera Bamiela Komi, naje- 
cha' na domożkę nr. 057. któma odbita przez smo 
ehód, uderzyla przechodzącego wieze Bree 
skiem, zemu.eszkałego przy ut, wederskiej E 
20, który odmuóg. reny głowy. Wezwany lekarz 
wawa. ouwiózi poszwemkowanego W i 
im do szpitala Dz Jezus. : 
(m) Wypadek Uamważowy, Przy uiie 
Brack ej, iAL Jerozolimskich, tramwaj binji 18, 
prowadzony przez Moturu i Sobo 
ŚLĄ W 


'-= 


ga 


zbiegu 


ax ruszego Grzegorza 
tyuskiego, na, legitymacji 1297, wdeczy: caig ; 
uejeaużający W popok tovu: szmochód zz 
znańskiej nr. 1183, prowadzony przez szofera Mk 
kotają Betsa, zameszka ego przy ul. Smośnej nr. 2, 
wskutek czego Słojący za przecmiej piatiormie la 
aażeyowie, Kazimierz Jæbiosski, zem, pozy ul, Wer 
wiej nr, 3,.W adysaw Miodkowski, szercg., 29. W 
m, Różemy, zem. Lomiyásk ej, st. szereg, Wincene 
ty Onmióski. lej dywazjt lotuków, jek rówmież 
wymiemiony motorniczy, odmęśli cężlnie okałecwe 
mia. Wegwany leitz Wia przew:óx 


wowiąjych do szpitała Dz, Jetus, a żołnierzy d6 
Śzpwdżcza, Śręodnia część tramwaju zos 
ie rozbita; samochód mie „zd 


Z sądów. 


Zmartwychwstanie cenzury, 

Wydzial Ouwouwcizy Sadu Ulwęgowtgo rom 
waha cziswWą aprang MEJĄCĄ WAŻNE ZAACZAŁIE ZR 
SZOT UDQ, 7 w! TW. 
Sąd pokoju 12 okręgu miasta Warszawy s] 
zał mawane ma 1000 umarek guzywuy pedakiorą 
doema Wawe Rew“, sa Um osuo gnis 23 ż 
duiernisa r, z, kilku ogoszeń, bez pi ; 
ioh do cenzury Urzęcu dmowi A y 
Drobna ta sprawa, Wywoswa bandzó długą 


ę. ZA 
Fodprokurator uważał, że gprawa ta nie nar 


ta 
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Polsce ceżzura nie ieiiueje i nikt mie jesł N 
maliy przedsiawiać y ogaszeń, czy antykuków 
przejrzenia do Usuęóu Ławrowa, | AA 
kzedzywiście W ikćcae 190 „Munitora” z 
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